
6 nowych
superkutrów
dla rybaków „Arki“

Przedsiębiorstwo połowów 
„Arka“ otrzymało w roku bie­
żącym 6 nowoczesnych super­
kutrów, zbudowanych przez 
załogę Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej.

Superkutry B-12, to Jed­
nostki o długości 24 metrów, 
posiadające łódź ratunkową, 
nowoczesne urządzenia radio­
nawigacyjne i połowowe o- 
raz wygodne pomieszczenia 
dla rybaków.

Ceni 30 gr

EŁKOPOlSKi
Sok X Wyd. AB Poznań, piątek 11 H 1955 r. Nr 35 (3433)

ZSRR prowadzić będzie niezmiennie
politykę pokoju i budownictwa komunizmu

MOSKWA (PAP)
W dniu 9 lutego na wspól­

nym posiedzeniu Rady Zwią­
zku i Rady Narodowości roz­
poczęła się dyskusja nad re­
feratem pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa o sytuacji 
międzynarodowej i polityce 
zagranicznej rządu Związku 
Radzieckiego.

Deputowani, którzy zabie­
rali głos w dyskusji w imie­
niu milionów obywateli ra­
dzieckich, podkreślali, że u- 
ważają pokojową politykę 
rządu ZSRR za politykę 
słuszna, wyrażającą interesy! 
i wolę wszystkich ludzi ra-' 
dzieckich.

Związek Radziecki — o- 
świadczył przewodniczący Ra 
dy Ministrów Federacji Ro­
syjskiej, deputowany Alek­
sander Puzanow — prowadzi 
konsekwentną walkę o pokój, 
o złagodzenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Polityce Stanów Zjednoczo­
nych, zmierzającej do po­
działu Europy i tworzenia a- 
gresywnych bloków wojen­
nych. rząd radziecki przeciw­
stawia system bezpieczeń­
stwa zbiorowego wszystkich 
krajów europejskich. Polity­
ka ta cieszy się gorącym po­
parciem wszystkich narodów 
Kraju Rad.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Ukraińskiej SRR N. 
Kalczenko, wyrażając popar­
cie dla pokojowej polityki 
rządu radzieckiego podkreślił, 
że w pamięci Ukraińców 
żywe są jeszcze wspomnienia 
krwawych zbrodni popełnio­
nych przez faszystów niemiec 
kich w czasie drugiej wojny 
światowej. Naród ukraiński 
wie, czym jest zbójecki, dra­
pieżny militaryzm niemiecki.

Następnie zabrał głos mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew. Generalną li­
nią radzieckiej polityki za­
granicznej — stwierdził mów­
ca — pozostaje polityka po­
koju, poszanowania suwe-

Zakończenie sesji 

Rady Najwyższej ZSRR
renności narodowej wielkich 
i małych narodów.

Związek Radziecki nikomu 
nie zagraża i nie zamierza do­
konywać na kogokolwiek na­
paści. Jednakże gdyby impe­
rialiści odważyli się zaatako­
wać Kraj Rad, zostaną roz­
gromieni.

Będzie się ich biło z całej 
siły, wszelkiego rodzaju no­
woczesną bronią, według 
wszelkich reguł radzieckiej 
sztuki wojennej.

Wielu deputowanych pod­
kreśliło poważne niebezpie-
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czeństwo, jakie dla narodów 
europejskich kryje się w u- 
kładach paryskich.

W środę wieczorem sesja 
Rady Najwyższej ZSRR za­
kończyła się. Na wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i 
Rady Narodowości obszerne 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin. Po­
dziękował on deputowanym 
Rady Najwyższej za zaszczyt, 
jakim jest mianowanie go 
przewodniczącym Rady Mini­
strów7 ZSRR i oświadczył, że 
nie będzie szczędzić sił, aby 
nic zawieść okazanego mu 
zaufania. N. A. Bułganin pod 
k-eślił, że Rada Ministrów 
ZSRR również w przyszłości 
będzie wytrwałe realizowała 
politykę wytyczoną przez 
Partię Komunistyczną i żar­
liwie popieraną przez naród 
radziecki, politykę budowa­
nia społeczeństwa komuni­
stycznego. Omówił on zasad­
nicze zadania jakie stanęły 
obecnie przed krajem w dzie­
dzinie przemysłu, rolnictwa, 
kultury, polityki zagranicznej 
i umocnienia potęgi obronnej 
państwa.

Następnie Rada Najwyższa 
w uchwale dotyczącej refe­
ratu W. M. Mołotowa aprobo­
wała politykę zagraniczną 
rządu radzieckiego, zatwier­
dzono także dekret Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR

z 25 stycznia 1955 r. o zakoń- 
eseniu stanu wojny między 
ZSRR a Niemcami.

Rada Najwyższa ZSRR jed­
nomyślnie uchwaliła dekla­
rację zawierającą apel do 
narodów i parlamentów 
wszystkich krajów o zapobie­
żenie rozpętaniu nowej woj­
ny, o wzmożenie walki e po­
kój na całym świecie.

W związku z mianowaniem 
N. A. Bułganina przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR powzięto uchwałę w 
sprawie zwolnienia go na 
wła-sną prośbę z obowiązków 
ministra obrony ZSRR. Na 
stanowisko to został miano­
wany marszałek Związku Ra 
dzieckiego G. K. Zuków.

Rada Najwyższa ZSRR 
mianowała G. M. Malenkowa 
zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i mi­
nistrem elektrowni ZSRR, 
zwalniając ze stanowiska mi­
nistra elektrowni A. S. Paw- 
lenkę.

N. A. Bułganin - wierny syn
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego
Przemówienie N. S. Chruszczowa, wygłoszone 

na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR 
w dniu 8 lutego br.

MOSKWA (PAP)
.Tak już donosiliśmy, w dniu

X lutego na posiedzenie Rady 
Najwyższej ZSRR deputowany 
N. S. Chruszczów słoiył propo- 
ayeję powołania na przewodni-
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DEKRET
o pełnieniu służby wojskowej

przez korpus oficerski
Chińskiej Armii Luriowo-Wyzwoieńczej

Kryzys rządowy we Francji

MRP nie weźmie udziału w gabinecie
tworzonym przez Pinaya

W Poznaniu szkolą się 
miczurinowcy
z całej Polski

Coraz więcej chłopów, na­
uczycieli i agronomów zajmu­
je się przeprowadzaniem do­
świadczeń w produkcji roślin­
nej i hodowlanej na wsi. Ru­
chowi temu, nazwanemu słu­
sznie miczurinowskim. nada­
no formy organizacyjne włą­
czając go do Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Celem 
wymiany doświadczeń odby-: 
ło się już szereg zjazdów i 
spotkań międzywojewódzkich,! 
urządzono wiele pokazów i1 
wystaw obrazujących dorobek 
w tej dziedzinie. i

Obecnie Zarząd Główny i 
ZSCh zorganizował w Pozna-1 
niu 7-dniowe kursy dokształ­
cające. o tematyce pogłębia­
jącej wiedzę rolniczą wśród 
praktyków - miczurinowców. 
Wykłady prowadzą profeso­
rowie z WSR. Jednym z głów­
nych przedmiotów na kur­
sach jest zagadnienie bazy 
paszowej i związanej z tym 
sprawy rozszerzenia hodowli 
inwentarza.

Rozpoczęty w dniu 8 bm. 
w „Domu Chłopa" I turnus 
zgromadził 60 kursistów z woj. 
lubelskiego i rzeszowskiego.

PARYŻ (PAP).
W ciągu ostatniej doby kandy­

dat na premiera francuskiego — 
Antoine Pinay stanął wobec no­
wych trudności. Nie ziściły się 
jego nadzieje na wciągnięcie do 
rządu przedstawicieli stronnic­
twa katolickiego MRP. Grupa 
parlamentarna MRP postanowi­
ła 9 bm. większością głosów, że 
nie weźmie udziału w gabinecie 
montowanym przez Pinaya. 
Zdaniem wielu obserwatorów — 
decyzja te może zadecydować o 
niepowodzeniu jego misji.

Jak wiadomo, poprzedniego 
dnia na propozycję wzięcia udzia 
łu w rządzie Pinaya odpowie­
dzieli odmownie socjaliści. Człon 
kowie grupy gaullistowskiej o- 
świadczyli, że ewentualny udział 
w rządzie uzależniają od szeregu 
warunków, a w szczególności od 
tego, by realizację układów pa­
ryskich odroczono aż do wyjaś­
nienia wszystkich możliwości ro 
kowań ze Wschodem.

Na udział w rządzie Pinaya 
zgodziła się w zasadzie grupa

Terror rasistowski
w Unii
Pałudmowo-Afrykańskiej

Z Johannesburga donoszą:
Władze Unii Południowo- 

Afrykańsklej przystąpiły już 
do przesiedlenia 60 tysięcy 
Murzynów z jednej z dzielnic 
Johannesburga dó nowego 
getta. „Cała ta operacja — 
potwierdza Agencja Reutera 
— ma charakter wojskowy."

Policja i wojsko zostały 
zmobilizowane w obawie przed 
oporem Murzynów, którzy zde 
cydowanie protestują przeciw­
ko przymusowemu przesiedle­
niu do nowego getta.

parlamentarna radykałów, co 
wśród sympatyków Pinaya przy­
jęto z zadowoleniem jako „usu­
nięcie jednej z przeszkód".

Stanowisko pozostałych ugru­
powań burżuazyjnych nie zosta­
ło jeszcze wyjaśnione. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że jest 
wśród nich wielu przeciwników 
Pinaya.

Ostatnie decyzja MRP zmniej 
sza poważnie szanse Pinaya rów 
nież w tych ugrupowaniach.

„MEKONG"
nowy
agresywny blok
montowany
przez USA

HANOJ (PAP).
Imperialiści amerykańscy — 

jak wynika z doniesień Wiet­
namskiej Agencji Prasowej — 
poważnie naruszają porozumie 
nie genewskie montując z po­
spiechem tzw. blok „Me­
kong", w skład którego mają 
wejść Kambodża, Laos i Sy­
jam. Pragną one uczynić z 
tych trzech krajów położo­
nych w basenie rzeki Mekong 
swe bazy wojenne, wykorzy­
stać ludność jako mięso armat 
nie. USA przywożą do Syja­
mu olbrzymie ilości broni, któ 
rej część przeznaczona jest 
dla Kambodży.

W ślad za penetracją poli­
tyczną i. wojskową następuje 
penetracja gospodarcza. Im­
perialiści amerykańscy wypie­
rają z Kambodży kapitalistów 
francuskich w celu całkowite­
go opanowania gospodarki te­
go kraj*.

PEKIN (PAP)
Stały Komitet Ogólnochiń- 

skiego Zgromadzenia zPrzed­
stawicieli Ludowych na posie 
dzeniu w dniu 8 lutego br. u- 
chwalił dekret, dotyczący peł 
nienia służby wojskowej przez 
korpus oficerski Chińskiej Ar 
mii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Założenia nowego dekretu 
omówił zastępca szefa Zarzą­
du Głównego Kadr Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńczej — Siui 
Li-tsin. „W chwili obecnej — 
oświadczył on — w celu 
wzmocnienia zdolności obron 
nej i zapewnienia bezpieczeń 
stwa kraju dla utrwalenia po 
koju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie, postano­
wiono wprowadzić obowiązko 
wą służbę wojskową, zamiast 
ochotniczej, jak to było do­
tychczas.

Prasa chińska z 9 lutego br. 
zamieściła rozkaz przewodni­
czącego Chińskiej Republiki 
Ludowej — Mao Tse-tunga o
wejściu w życie „Dekretu o w łnnip* 
pełnieniu służby wojskowej ** łWilie 
przez korpus oficerski Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej".

Zgodnie z dekretem w Chiń 
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej wprowadza się stop­

nie oficerskie i generalskie o- 
raz ustanawia się stopnie woj 
skowe: generalissimusa i mar 
szalka Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W Bawarii szaleje epidemia 
grypy. W pierwszym tygodniu lu 
tego zanotowano przeszło 8000 
zachorowań, w tym 5 wypadków 
śmiertelnych.

Na lotnisku w Craswell (stan 
Tcxas) nastąpiła eksplozja bom­
bowca tyipu „B-36". W ozasie 
eksplozji zginęło 4 członków za­
łogi, a 15 odniosło rany.

-B-
Z Sydney donoszą, że maryna­

rze australijscy bojkotują prze­
wóz broni i żołnierzy na Malaje, 
gdzie Anglia ściąga nowe trans­
porty wojskowe w celu wzmoże­
nia represji przeciwko ruchowi 
wyzwoleńczemu.

Rozbieżności

Pierwszy
transport stali
z Huty im. Lenina 
otrzymała
walcownia „Bobrek"

KRAKÓW —
NOWA HUTA (PAP)
Z rejonu stalowni Huty im

Lenina odszedł pierwszy trans 
port stali wyprodukowanej 
przez uruchomiony tu I piec 
martenowski. Transport, skła­
dający się z 30 dużych wago­
nów kolejowych, skierowany
został do walcowni huty „Bob_

Brytyjskie! 
Wspólnoty Narodów

LONDYN (PAP)
Zakończyły się ta obrady 

konferencji premierów Wspól­
noty Brytyjskiej. Ogłoszony 
komunikat o wynikach konfe­
rencji świadczy o rozbieżno­
ściach w łonie Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów. Według 
doniesień prasy, niektóre u- 
chwały konferencji zostały 
przyjęte przez wszystkich u- 
czestników, inne zaś tylko 
przez część członków Wspól­
noty. Rezolucja w sprawie 
rozbrojenia oraz w sprawie na 
pięcia sytuacji na Dalekim 
Wschodzie uchwalona została 
przez wszystkich uczestników 
konferencji.

Pozostałe rezolucje uchwa­
lone zostały jedynie przez 
państwa zainteresowane, które 
brały udział w tzw. „regional 
nych obradach obronnvch‘‘. 
W obradach tych nie ućzest- 
•toyły Indie i Cejlon.

rżącego Rady Ministrów ZSRR 
dotychczasowego ministra obro­
ny ZSRR N. A. Bułganina.

Charakteryzując osobę Nikoła­
ja Aleksandrowicza Bułganina 
N. S. Chruszczów oświadczył:

„Wszyscy znamy Nikołaja Ale­
ksandrowicza Bułganina jako 
wiernego syna Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, po­
święcającego wszystkie swe siły 
służbie dla narodu radzieckiego.

Godny uczeń Wielkiego Lenina 
i jeden z najbliższych współ- 
bojownłków kontynuatora dzieła 
Lenina — Józefa Stalina, towa­
rzysz Bułganin jest wybituym 
działaczem partyjnym i państwo- 

! wym. (Długo niemilknące okla-
: »ki).

Na stanowisku przewodnlczą- 
| ccgo Rady Moskiewskiej, prze­
wodniczącego Rady Komisarzy 
Ludowych Federacji Rosyjskiej, 
w odpowiedzialnej pracy woj­
skowej w okresie Wielkiej Woj­
ny Narodowej, na stanowiskn za 
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, a w 
latach ostatnich — pierwszego 
zastępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i ministra o- 
brony Związku Radzieckiego — 
towarzysz Bułganin dał się po­
znać jako w7yhitny i zdolny or­
ganizator.

Jesteśmy przekonani, że rząd 
Związku Radzieckiego z Nikoła­
jem Aleksandrowiczem Bulgani- 
nwn na czele będzie pomyślnie 
rozwiązywał zadania dalszego u 
macniania potęgi naszej ojczyz­
ny socjalistycznej, będzie zapew 
niał rozwój ciężkiego przemysłu 
i na tej podstawie osiągnie no­
wy rozwój przemysłu lekkiego 
i spożywczego, rozwój rolnictwa 
oraz wzrost dobrobytu i podnie­
sienie poziomu kultury narodu 
radzieckiego.

Niech mi wolno będzie dać wy 
raz przekonaniu, że propozycja 
w .oprawie powołania towarzysza 
Bałganina na przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR spotka 
się z jednomyślnym poparciem i 
aprobatą wszystkich deputowa­
nych do Rady Najwyższej Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, (huczne, długo nie 
milknące oklaski).

Wielokrotny
morderca 
i herszt bandy
terrorystycznej
skazany
na karę śmierci

Przed Wojskowym Sądem Rejo 
nowym w Łodzi stanął Ludwik 
Danielak, używający pseudoni­
mów: „Lotny", „Szatan" i „Bo­
jar", wielokrotny morderca i 
herszt bandy terrorystycznej, 
która zamordowała 20 działaczy 
politycznych i funkcjonariuszów 
państwowych, a ponadto dokona 
łą z górą 40 napadów rabunko­
wych.

Wojskowy sąd rejonowy skazał 
Danielaka na karę śmierci.
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wygioszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR
2. Dwie linie w polii

Zarówno Związek Radziecki, jak i inne 
kraje obozu socjalistycznego, broniąc wy­
trwałej nieugięcie zdobytych przez narody 
pozycji, walczą o to, aby umacniać coraz 
bardziej te pozycje i aby zapewnić spokoj­
ne, pokojowe warunki swemu budownictwu 
socjalistycznemu. Obóz demokracji i socja­
lizmu — to obóz pokoju. Dlatego też nazy­
wają go zazxvyczaj obozem pokoju, demo­
kracji i socjalizmu.

Broniąc interesów pokoju i socjalizmu, 
Związek Radziecki w swej polityce zagra­
nicznej opowiada się za zmniejszeniem na­
pięcia w sytuacji międzynarodowej.

Wraz ze Związkiem Radzieckim bronią tej 
linii polityki zagranicznej, zmierzającej do 
złagodzenia napięcia międzynarodowego, 
wszystkie kraje obozu demokratycznego.

Pokojowej polityce Związku Radzieckiego 
przeciwstawia się polityka zagraniczna Sta­
nów Zjednoczonych, znajdująca wyraz w 
polityce „z pozycji siły". Agresywny charak­
ter amerykańskiej polityki zagranicznej jest 
całkowicie oczywisty.

Czy można się dziwić, że masy ludowe in­
teresują się żywo tym, co się dzieje w życiu 
międzynarodowym?

Miliony i miliony ludzi obserwują ze sku­
pioną uwagą, w jakim kierunku rozwijają 
się wydarzenia: czy rozwijają się w kierun­
ku utrw-alenia pokoju, czy przeciwnie, w 
kierunku wzmożenia niebezpieczeństwa no­
wej wojny. Nic tak nie godzi w losy 
narodu, nic nie przynosi tylu nieszczęść
1 cierpień, co wojna. Któż nie rozumie, że 
skutki nowej wojny, gdyby ludzkość została 
wtrącona w jej otchłań, byłyby niepomier­
nie cięższe nawet niż skutki drugiej wojny 
światowej, która zabrała wiele milionów ist­
nień ludzkich, nie mówiąc już o niezliczo­
nych ofiarach materialnych poniesionych 
przez narody.

W wydarzeniach życia międzynarodowego 
Związkowi Radzieckiemu przypada specjal­
ne miejsce.

Związkowi Radzieckiemu, krajowi zwycię­
skiego socjalizmu, przypada zaszczytne 
miejsce w aktywnej walce o pokój, przeciw­
ko podżegaczom wojennym. Związek Ra­
dziecki stał się dziś główną ostoją utrwale­
nia pokoju i przyjaźni między narodami.

Równocześnie z umocnieniem się sił 
Związku Radzieckiego, jak również Chiń­
skiej Republiki Ludowej i wszystkich kra­
jów demokracji ludowej, rówmocześnie ze 
spotęgowaniem rozmachu ruchu w obronie 
pokoju we wszystkich innych krajach, roś­
nie wśród narodów świadomość, że sprawa 
pokoju spoczywa w ich własnych rękach 
©raz że narody mogą nie dopuścić do no­
wej wojny i obronić pokój, jeśli nie będą 
szczędziły sił, a gdy zajdzie potrzeba — 
x całą stanowczością będą broniły sprawy 
pokoju aż do końca.

Związek Radziecki uważa za swe naczelne 
zadanie umocnienie sił pokoju i przyczynie­
nie się do zmniejszenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Ta linia radzieckiej polityki zagranicznej 
jak najbardziej odpowiada interesom utrzy­
mania i utrwalenia pokoju. Równocześnie 
linia ta służy sprawie demaskowania pla­
nów agresywnych i knowań podżegaczy wo­
jennych — tych sił imperialistycznych, któ­
re stawiają na kartę „siły", co w rzeczywi­
stości staje się coraz bardziej polityka przy­
gotowań do trzeciej wojny światowej.

Obecnie rozwija się walka dwóch przeciw- . 
stawnych linii polityki zagranicznej.

O ile pokojowa linia polityki zagranicznej 
ZSRR spotyka się z coraz potężniejszym po­
parciem obozu demokratycznego i demokra­
tycznych warstw ludności we wszystkich 
krajach, o tyle agresywna linia polityki za­
granicznej USA opiera się na tworzeniu co­
raz to nowych bloków agresywnych i ugru­
powań militarnych i znajduje ostatni wyraz 
w jawnym propagowaniu i przygotowaniu 
wojny atomowej.

Zarazem istnieją kraje, które pod wzglę­
dem gospodarczym są zasadniczo związane
2 systemem kapitalistycznym, a w dziedzi­
nie stosunków międzynarodowych troszczą 
się o utrzymanie pokoju i złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego. Doniosłości 
wzmacniania takich ciążeń bynajmniej nie 
należy nie doceniać.

Co oznacza polityka zmniejszania na­
pięcia w stosunkach międzynarodowych?

Najlepiej o tym sądzić na podstawie fak­
tów. Można wziąć dla przykładu zarówno 
wydarzenia roku ubiegłego, jak i wydarze­
nia dnia dzisiejszego.

Na żądanie Związku Radzieckiego w koń­
cu stycznia i pierwszej połowie lutego 1954 
roku odbyła się konferencja berlińska z 
udziałem ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, USA i ZSRR.

Na konferencji tej dążyliśmy do osiąg­
nięcia takich uchwał, które przyczyniłyby 
się do znacznego rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodow/ch. Domagaliś­
my się, aby wszystkie cztery państwa zde­
cydowanie* potępiły plany zmierzające do 
wskrzeszenia militaryzmu w Niemczech 
zachodnich, domagaliśmy się także, aby 
konferencja berlińska posunęła naprzód 
kwestię zwołania światowej konferencji w 
sprawie powszechnej redukcji zbrojeń.

'ce międzynarodowej
Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji nie podjęli naszej inicjatywy.

Niemniej konferencja berlińska odegrała 
doniosłą rolę pozytywną.

Znaczenie konferencji berlińskiej polega 
przede wszystkim na tym, że po pięciolet­
niej przerwie zapoczątkowano nowe między­
narodowe konferencje wielkich mocarstw, 
co ma wielkie znaczenie dla uregulowania 
palących problemów międzynarodowych. Co 
się tyczy powziętej w Berlinie uchwały o 
zwołaniu drugiej konferencji, która następ­
nie odbyła się w Genewie, to wiadomo, że 
uchwała ta dała pozytywne wyniki.

Jak wiadomo, w konferencji genewskiej 
obok Francji, Anglii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego, wzięła też udział 
Chińska Republika Ludowa, a także przed­
stawiciele innych krajów zainteresowanych 
w uregulowaniu kwestii koreańskiej i indo- 
chińskicj. Jeśli sukcesem konferencji ber­
lińskiej była uchwała o zwołaniu konferen­
cji genewskiej, w której mimo oporu Stanów 
Zjednoczonych wzięło udział wszystkie pięć 
wielkich mocarstw, nie wyłączając Chiń­
skiej Republiki Ludowej, to pozytywne wy­
niki konferencji w Genewie potwierdziły, 
jak dalece konieczny był udział Chin w tej 
konferencji.

Konferencja genewska niezupełnie wyko­
nała swe zadanie, gdyż nie posunęła na­
przód rozwiązania kwestii koreańskiej. Na 
konferencji tej osiągnięto porozumienie w 
sprawie zaprzestania wojny w Wietnamie, 
która toczyła się do tego czasu przez 8 lat, 
jak również zaprzestania działań wojen­
nych w Laosie i Kambodży. Porozumienia te 
stały się możliwe przede wszystkim dzięki 
ofiarnej walce narodu wietnamskiego o wol­
ność i niezawisłość. Walka ta z kolei cie­
szyła się aktywną sympatią i poparciem in­
nych narodów. To wszystko zostało w pew­
nej mierze uznane na tej konferencji.

Stany Zjednoczone podejmowały jawne 
próby, by przeszkodzić porozumieniu w 
sprawie przywrócenia pokoju w Indochi­
nach. Nie tylko sekretarz stanu Dulles, lecz 
i wiceprezydent USA Nixon, jako uparci 
zwolennicy „polityki siły", dążyli jawnie nie 
do zakończenia wojny i nie do zaspokojenia 
słusznych żądań narodu wietnamskiego, 
lecz do kontynuowania wojny i stłumienia 
siłą zbrojną ruchu narodowo-wyzwoleńcze­
go w Indochinach. Knuli oni plany „umię­
dzynarodowienia" wojny przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu, zamierzając wciągnąć 
do tej wojny prócz Francji również Stany 
Zjednoczone i Anglię i dążyli do tego, by za 
wszelką cenę przeszkodzić osiągnięciu poro­
zumienia w Genewie.

Doszło do tego, że sekretarz stanu USA 
Dulles nie zechciał nawet brać udziału w 
dyskusji nad problemem indochińskim i de­
monstracyjnie wyjechał z Genewy. Jednak­
że demonstrując swą agresywność Stany 
Zjednoczone nie uzyskały nic i znalazły się 
w izolacji.

Wyniki konferencji genewskiej oceniono 
jako porażkę sił agresji i jednocześnie po- 
ważne zwycięstwo sił pokojowych. Przez to 
samo konferencja genewska przyczyniła się 
do złagodzenia napięcia międzynarodowego 
i do utrwalenia pokoju.

Ale agresywne koła USA nie chciały się 
uspokoić.

Natychmiast po zakończenia konferencji 
genewskiej sekretarz stanu USA — Dulles 
zwołał swoją własną konferencję w Manili 
(Filipiny). Konferencja ta została zwołana w 
wyraźnym celu, by przeszkodzić wykonaniu 
uchwał konferencji genewskiej, przy czym 
zgodę na popieranie tej agresywnej sprawy 
wyrazili również niektórzy uczestnicy konfe­
rencji genewskiej, nie licząc się z tym, jak 
to się odbije na ich prestiżu.

Na dullesowskiej konferencji w Manili pod­
pisano układ o tzw. „kolektywnej obronie 
Azji południowo-wschodniej*1 (SEATO), sta­
nowiący blok militarny takich mocarstw ko­
lonialnych, jak: USA, Anglia, Francja oraz 
niektórych zależnych od nicn państw azjatyc­
kich, jak: Filipiny, Syjam i Pakistan. Układ 
ten cechuje dążenie do zdławienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w Azji, ostrze tego 
układu jest jawnie wymierzone przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej, której autory­
tet międzynarodowy tak wzrósł w okresie kon­
ferencji genewskiej wbrew przeciwdziałaniu 
ze strony wrszelkiego rodzaju kół reakcyj­
nych.

O czym to wszystko świadczy?
O tym, że WĄibecnych warunkach każdy krok 

na rzecz zmniejszenia napięcia międzynarodo­
wego napotyka wszelkiego rodzaju przeciwdzia 
łanie ze strony najbardziej agresywnych kół, 
zainteresowanych nie w zmniejszeniu, lecz w 
zwiększeń i v napięcia. Znaczy to, że zmniej­
szenia napięcia w stosunkach międzynarodo-^ 
wtych nie można osiągnąć inaczej niż upor­
czywą walką przeciwko najbardziej agresyw­
nym siłom i Ich knowaniom, a więc walki tej 
nie tylko nie należy osłabiać, lecz koniecznie 
trzeba ją kontynuować jeszcze wytrwałej, u- 
mlejętniej i konsekwentniej.

Obecnie na Dalekim Wschodzie następują 
wydarzenia, świadczące o nowych podejmo­
wanych przez agresywne siły próbach wzmo­
żenia swej aktywności, aby przeszkodzić zła­
godzeniu napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. i

Czyż nie o tym świadczą wydarzenia w re­
jonie Taiwanu I innych wysp chińskich?

Trudno przytoczyć bardziej haniebne fakty 
< dziejach agresji imperialistycznej niż to, 
co odbywa się w ostatnich latach w tym re­
jonie.

W rzeczy samej wyspa Taiwan i Wyspy Ry­
backie, nie mówiąc już o Innych wyspach 
znajdujących się w pobliżu wybrzeża Chin, 
stanowią bezspornie terytorium chińskie. Zo­
stało to specjalnie uznane w deklaracji kair- 
skiej z 1943 roku, a następnie w deklaracji 
poczdamskiej z 1945 r., podpisanych, zarów­
no przez Stany Zjednoczone, jak i przez Wiel­
ką Brytanię. Zostało to oprócz tego zatwier­
dzone w akcie kapitulacji Japonii, która jesz­
cze w końcu XIX wieku zagarnęła te wyspy, 
a w akcie kapitulacji zwróciła je Chinom.
, Mimo to wszystko wyspy te zagarnęły o- 
becnie Stany Zjednoczone, które utrzymują 
tam za swe pieniądze wypędzoną z Chin 
zbrodniczą bandę Czang Kai-szeka i przygo­
towują przy pomocy jego wojsk najemnych 
napaść na Chiny. Ostatnio doszło do tego, że 
prezydent i Kongres Stanów Zjednoczonych 
tak dalece zagalopowali się w swej „polityce 
siły", że zaczęli jawnie grozić wojną narodo­
wi chińskiemu, który broni przed agresorem 
swych praw do tych wysp oraz swego honoru 
narodowego i suwerenności.

Stanowisko Związku Radzieckiego w tej 
sprawie jest jasne i powszechnie znane.

Uważamy sprawę Taiwanu za wewnętrzną 
sprawę Chin, a zaborcze działania Stanów 
Zjednoczonych i ich pogróżki wojenne uwa­
żamy za agresję, która powinna być bezwa­
runkowo potępiona przez Organizację Naro­
dów Zjednoczonych, jeśli Organizacja ta ceni 
swój autorytet. Nie można już dłużej tolero­
wać sytuacji, w której Chińskiej Republice 
Ludowej nie przywrócono dotychczas przy­
sługujących jej w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych praw wskutek oporu ze strony 
USA. Stany Zjednoczone muszą wycofać z 
Taiwanu 1 z Cieśniny Taiwrańskiej wszystkie 
swe siły zbrojne, nie wyłączając lotnictwa 
i marynarki wojennej. Wówczas na Dalekim 
Wschodzie ustaną działania wojenne i przy­
wrócony będzie pokój.

Podczas gdy stanowisko USA w sprawie 
Taiwanu prowadzi do zagrożenia pokoju i 
zwiększenia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, stanowisko ZSRR również w tej 
sprawie odpowiada wymogom zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego i zmierza do u- 
trwalenia pokoju na Dalekim Wschodzie.

Mamy oczywiście na względzie takie 
zmniejszenie napięcia międzynarodowego, któ 
re jest możliwe nie przez podważenie i ogra­
niczenie wolności 1 praw narodowych tego 
lub innego państwa, tego lub innego narodu, 
lecz przez zapewnienie i w miarę możności 
przez umocnienie praw demokratycznych, jak 
tego wymagają interesy postępu w życiu 
państw i narodów.

Przy całej doniosłości wspomnianych wy­
darzeń w Azji, nie należy uważać, że sytuacja 
w Europie powinna być umieszczona na dru­
gim planie.

Wystarczy przypomnieć układy paryskie, 
aby ocenić ostrość powstałej wrtuaeji.

Jest rzeczą zbędną udowadniać, że od chwi­
li zakończenia drugiej wojny światowej cen­
tralnym powojennym problemem Europy stał 
się problem niemiecki. Zdawałoby się, że 10 
lat od chwili zakończenia wojny — to okres 
wystarczający, aby dla rozwiązania problemu 
niemieckiego wytyczono wyraźną drogę 1 
środki. Niemniej jednak sprawa się tak nie 
przedstawia.

Podczas, gdy w czasie wojny i natychmiast 
po jej zakończeniu wszystkie państwa koali­
cji antyhitlerowskiej zgodne były co do tego, 
że ich wspólnym naczelnym zadaniem jest za­
pewnienie rozwoju Niemiec jako jednolitego, 
miłującego pokój i demokratycznego państwa, 
to już w pierwszych latach po zakończeniu 
w'ojny wyszło na jaw, że nie wszystkie spo­
śród tych państw Istotnie zmierzają do tego 
celu. Dla jednych państw, do których zalicza 
się ZSRR, było to i pozostaje nadal podstawą 
ich polityki w kwestii niemieckiej. Dla innych 
natomiast państw' były to jedynie słowa, pod 
którymi złożyły one podpisy, nie myśląc po­
ważnie o wykonywaniu podpisanych przez 
siebie porozumień.

Związek Radziecki wypowiadał się i wypo­
wiada się nadal za wykonaniem podstawowe­
go zadania układów międzynarodowych pod­
pisanych w Jałcie i Poczdamie. Nie chodzi o 
te czy inne paragrafy tych układów, wiele 
spośród nich nikomu nie są już potrzebne, 
albowiem wydarzenia od dawna już je wy­
przedziły. Jednakże problemu zasadniczego 
tak jak był on postawiony w tych bardzo do­
niosłych porozumieniach międzynarodowych 
— problemu przywrócenia jedności Niemiec 
jako rzeczywiście miłującego pokój i demo­
kratycznego państwa — nie wolno skreślić z 
porządku dziennego, o ile drogie nam są in­
teresy pokoju I wolności narodów Europy. 
Problem ten będzie aktualny dopóty, dopóki 
nie zostanie rozwiązany zgodnie z. interesem 
utrwalenia pokoju w Europie, a równocześnie 
z należytym uwzględnieniem interesów naro­
dowego odrodzenia jednolitych Niemiec de­
mokratycznych. Wzrastające pokojowe siły 
narodu niemieckiego znajdują niezawodne o- 
parcie w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, która niewzruszenie broni sprawy 
przywrócenia jedności Niemiec.

Pod tym kątem widzenia należy także 
traktować sprawę układów paryskich.

Podobnie jak w odrzuconym projekcie „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej", tak i w ukła­
dach paryskich wszystko sprowadza się w 
końcu do jednego i tego samego: zarówno 
pierwszy jak i drugi projekt otwierają dro­
gę do wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego 
w Niemczech zachodnich 1 do włączenia 
zremiiitaryzowanych Niemiec zachodnich do 
militarnych agresywnych ugrupowań państw 
zachodnich. Różnica między nimi jest niewiel­
ka: poprzednio zamierzano wcielić armię za- 
chodnio-nieaniecką do tzw. „armii europej­
skiej a według układów paryskich — do 
„armii zachodnio-europejskiej". Na to rzec 
można jedno: „chrzan nie jest słodszy niż 
rzodkiewki, węgiel nie jest bielszy niż sadza",

Wszystko to robi się z bezpośrednim po­
gwałceniem znanych porozumień międzyna­
rodowych, pod którymi figurują podpisy 
czterech wielkich mocarstw i które mają na 
celu niedopuszczenie do wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego. Stanowi to także jaskra­
we pogwałcenie układów, zarówno angielsko- 
radzieckiego, jak i francusko-radzieckiegc, w 
myśl których Anglia i Francja zobowiązały 
się wspólnie z ZSRR zapobiec możliwości no­
wej agresji niemieckiej, zobowiązały się tak­
że nie brać udziału w ugrupowaniach mili­
tarnych, wymierzonych przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Depcąc niezwykle ważne ukła­
dy i porozumienia międzynarodowe, podpisa­
ne wspólnie z ZSRR, Stany Zjednoczone, An­
glia 1 Francja czynią wszystko, aby przefor­
sować ratyfikację i przyspieszyć realizację u- 
kładów paryskich.

Układy paryskie z wielkim zgrzytem prze­
chodzą przez parlamenty europejskie.

Wystarczy stwierdzić, że mimo ogromnego 
nacisku z zewnątrz, mimo wszelkich pogró­
żek ze strony Stanów Zjednoczonych pod ad­
resem tych, którzy nie wierzą w konieczność 
układów paryskich, jedynie mniejszość depu­
towanych w parlamencie francuskim głosowa­
ła za układami paryskimi. Również w parla­
mencie angielskim tylko mniejszość deputo­
wanych zgodziła się głosować za układam! 
paryskimi. Wiadomo przy tym, że frakcja la- 
bourzystowska postanowiła całkowicie wstrzy­
mać się od głosu.

W samych Niemczech zachodnich wszyst­
kie główne związki zawodowe i partyjne orga­
nizacje masowe klasy robotniczej, których o- 
pinia jest, w pewnej mierze, miarodajną dla 
oceny rzeczywistych nastrojów większość! 
narodu niemieckiego, wypowiedziały się sta­
nowczo przeciwko układom paryskim i prze­
ciwko remilłtaryzacji, albowiem naród nie­
miecki nłe może oczywiście zapomnieć nie­
zwykle ciężkich dla Niemiec skutków dwóch 
wojen światowych. Jakąż więc wartość mogą 
w takim wypadku mieć układy paryskie, na­
rzucane z zewnątrz, potępione i odrzucane 
przez narody Europy.

Niemniej jednak nie można nie doceniać 
ujemnych 1 wprost niebezpiecznych następstw 
układów paryskich, w wypadku ich ratyfika­
cji 1 zrealizowania.

Niebezpieczeństwo ratyfikacji układów pa­
ryskich dla narodów Europy polega na tym, 
że celem tych układów nie jest utrwalenie po­
koju, lecz przygotowanie wojny. Czyż mało 
jest awanturników wśród /denników „poli­
tyki siły", którzy tak uporczywie dążą do 
zjednoczenia się z rozwydrzonymi odwetow­
cami i nulitarystami w Niemczech zachod­
nich?

Trzeba się również liczyć z tym, że ratyfi­
kacja układów paryskich zada niezwykle cięż­
ki cios narodowym interesom narodu nie­
mieckiego.

W wypadku ratyfikacji układów paryskich 
staną się one główną przeszkodą na drodze 
do rozwiązania problemu niemieckiego. Unie­
możliwią one na dłuższy okres przywrócenie 
jedności Niemiec. Po ponownym uzbrojeniu 
Niemiec zachodnich i po ich przekształceniu 
się w państwo mllitarystyczne, niemożliwe bę­
dzie zjednoczenie tej części Niemiec z ich 
wschodnią częścią — z miłującą pokój Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Wszelkie 
twierdzenia, że ratyfikacja układów paryskich 
nie przeszkodzi rzekomo skutecznym rokowa­
niom w sprawie przywrócenia jedności Nie­
miec, zmierzają do jednego tylko celu — do 
przeforsowani ratyfikacji układów paryskich 
przez parlamenty przy użyciu wszelkich środ­
ków dezorientowania i oszukiwania opinii pu­
blicznej.

Przeciwnie, wyrzeczenie się układów pa­
ryskich i osiągnięcie odpowiedniego porozu­
mienia między czterema mocarstwami — Frań 
cją, Wielką Brytanią, Stanami Zjednoczony­
mi I Związkiem Radzieckim — umożliwiłoby 
przeprowadzenie jeszcze w bieżącym roku o- 
gólnoniemieckich wolnych wyborów, mają­
cych na celu przywrócenie jedności Niemiec 
na zasadach pokojowych i demokratycznych. 
W tym tkwi sens złożonego 15 stycznia br. 
oświadczenia rządu radzieckiego w sprawie 
Niemiec.

Usiłuje się przekonać Francuzów, Belgów, 
Norwegów i obywateli innych krajów, że u- 
kłady paryskie, przewidujące wskrzeszenie 
Wehrmachtu, są rzekomo konieczne do zapew­
nienia ich bezpieczeństwa.

Oszukuje się ich bezwstydnie i usiłuje 
przekonać, że Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej zagrażają bezpieczeństwu

(Ciąg dalszy na str. S)



Referat W. M. Mełetowa e spisaćji międzynarodowej
i polityce zagranicznej ZSRR

wygłoszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR
(Ciąg dalszy ze sir. S)

narodów zachodnio-europejskich, chociaż 
również ci, którzy to stale twierdzą, wiedzą, 
że jest to nOcćzemne i haniebne oszczerstwo 
wobec naszego miłującego pokój kraju i wo­
bec wszystkich państw demokracji ludowej. 
Ale w rękach propagatorów agresywnej po­
lityki znajduje się prasa burżuazyjna o wiel­
kich nakładach, znajdują się liczne rozgłoś-

3. W alka Zwigzku Radzieckiego o pokój# 
o zapewnienie bezpieczeństwa zbiorowego

Żadne oszczerstwa, żadne kłamstwa nie 
zdołają ukryć przed narodami faktu, że 
Związek Radziecki prowadzi konsekwentną 
walkę o pokój, o zapewnienie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

, Radziecki projekt układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym dla wszystkich państw 
europejskich, bez względu na różnice ich 
ustroju społecznego i państwowego — jest 
dobrze znany. Spotkał się on z poparciem ze 
strony szeregu państw Europy i wywołał 
głęboki oddźwięk we wszystkich krajach, 
w tym również w tych, gdzie koła rządzące 
starają się przemilczeć propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego i dość często po prostu wypa­
czają sens tych propozycji.

Rząd radziecki wyraził gotowość omówie­
nia również innych propozycji w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. W 
tym cela zaproponował on zwołanie ogólno­
europejskiej konferencji dla rozpatrzenia 
na niej zarówno projektu radzieckiego jak 
i innych ewentualnych propozycji w spra­
wie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Nikt spośród przeciwników propozycji ra­
dzieckiej nie wysunął jednak żadnego inne­
go projektu w sprawie zapewnienia, bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie. Rządy 
państw wchodzących w skład bloku północ­
no-atlantyckiego odmówiły udziału w ogól­
no-europejskiej konferencji w tej sprawie. 
Oświadczyły one przy tym, że interesują je 
tylko takie układy, w których biorą udział 
jedynie państwa „myślące jednakowo*4 z 
uczestnikami bloku północno-atlantyckiego. 
Dowiodły one tym samym, jak dalece cy­
nicznie traktują swą przynależność do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która stworzona została na podstawie 
uznania zasad udziału na równych 
prawach w tej organizacji wszystkich 
państw, niezależnie od ich ustroju społecz­
nego. Tym oświadczeniem potwierdziły one 
równocześnie, że nie myślą o zapewnieniu 
pokoju i rzeczywistego bezpieczeństwa w 
Europie, oraz że ich ugrupowania militarne 
stworzone zostały dla celów wrogich Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej.

Pokojowej polityce Związku Radzieckiego, 
zmierzającej do zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa wszystkim państwom Europy, 
bez względu na ich ustrój społeczny, prze­
ciwstawiają one politykę tworzenia ugrupo­
wań militarnych jednych państw przeciwko 
innym państwom. Tym samym spada na nie 
odpowiedzialność za agresywne plany i za 
to, że działają one nie w interesie pokoju, 
a więc nie w interesie swych narodów, lecz 
w interesie tych a gresywnych kół i klik 
rządzących, które prowadzą agresywną „po­
litykę siły4* i którym nadano słusznie miano 
podżegaczy wojennych.

Tak więc stanowisko Związku Radziec­
kiego wobec układów paryskich jest zupeł­
nie jasne. Nie daje ono żadnych podstaw do 
•paeznej interpretacji.

Jasne jest dla nas, że w wypadku ratyfi­
kacji układów paryskich Niemcy zachodnie 
wkroczą na drogę odbudowy militaryzmu i 
faktycznie wpadną w ręce odwetowców nie­
mieckich. Należy przypuszczać, że i patrioci 
francuscy słuchając znakomitych przemó­
wień Edwarda Herriota zdają sobie dobrze 
sprawę z tego, dokąd to prowadzi.

Wobec tego, że zremilitaryzowane Niem­
cy zachodnie zgodnie z układami paryskimi 
wejdą i do bloku północno-atlantyckiego i do 
Wojskowej unii zachodnio-europejskiej wraz 
z Francją, Anglią, Wiochami i niektórymi 
innymi państwami — wytworzy się w Euro­
pie nowa sytuacja, gdyż spotęguje się nie­
bezpieczeństwo nowej wojny.

Muszą się z tym liczyć Związek Radziec­
ki i kraje demokracji ludowej, przeciwko 
którym wymierzone są układy paryskie.
' Naród radziecki i jego armia szczerze mi­
łują pokój, a równocześnie mają głęboką 
i pełną zdecydowania świadomość obowiąz­
ku obrony swoich zdobyczy socjalistycznych. 
Jeśli agresor już dawniej spotykał się z na­
leżytym odporem, to obecnie nie powinien 
on zapominać, że potęga Związku Radziec­
kiego niezmiernie wzrosła i że w naszej ar­
mii na każdych stu ludzi przypada 77 ko­
munistów i komsomolców7. A komuniści 
i komsomolcy wiedzą szczególnie dobrze, jak 
należy bronić przed agresorami zdobyczy 
komunizmu.

W obliczu kształtującej się nowej sytuacji 
w’ Europie Związek Radziecki, jak również 
inne państwa pokojowe, przeciwko którym 
wymierzone są układy paryskie, nie będą 
siedzieć z za’ •’cnymi rękoma. Będą one mu- 
Siały podjąć odpowiednie kroki dla dalsze-

nie radiowe, które wrzeszczą co dzień od 
rana do nocy — w ich rękach znajdują się 
cały aparat państwowy oraz armia wszel­
kiego rodzaju płatnych agentów kapitału, 
którzy sprzedają swój honor i sumienie i 
którzy co dzień rozpowszechniają każde 
ohydne antyradzieckie kłamstwo i oszczer­
stwo — stają się oni coraz bardziej bezczel­
ni i aroganccy, ponieważ czują, że grunt 
usuwa się im spod nóg.

go umocnienia swego bezpieczeństwa i dla 
zapewnienia pokoju w Europie.

W tych wszystkich sprawach wypowie­
działa się wyraźnie znana konferencja mo­
skiewska, która zakończyła obrady 2 grud­
nia ub. roku i opublikowała swoją jedno­
myślną, stanowczą deklarację. Deklarację 
tę podpisały: Związek Radziecki, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Republika Czecho­
słowacka, Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, Węgierska Republika Ludowa, Ru­
muńska. Republika Ludowa, Bułgarska Re­
publika Ludowa i Albańska Republika Lu­
dowa.

8 państw — uczestników konferencji mo­
skiewskiej wyraźnie stwierdziło, że w wy­
padku ratyfikacji układów paryskich po- 
dejnią wszystkie niezbędne kroki dla umoc­
nienia swych pozycji międzynarodowych 
oraz dla zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Wymagać to będzie od nas 
.jiowych, wielkich wysiłków i ofiar material­
nych. Ale bądźcie spokojni, panowie mili- 
taryści, my nie cofniemy się przed tym.

Do takich posunięć należą przede wszyst­
kim przygotowania do zawarcia układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 
między 8 kra jami, które brały udział w kon­
ferencji moskiewskiej. Aby nie tracić czasu, 
prowadzone są obecnie odpowiednie konsul­
tacje. Na nowe bloki wojskowe i ugrupowa­
nia tworzone wespół z militarystami nie­
mieckimi odpowiemy dalszym zacieśnieniem 
naszych szeregów, dalszym wzmocnieniem 
naszej przyjaźni, usprawnieniem całej na­
szej współpracy i tam, gdzie trzeba — dal­
szym rozszerzeniem pomocy wzajemnej.

Do tych posunięć, które wypadnie nam 
przeprowadzić w razie utworzenia zachod­
nio-europejskich ugrupowań wojennych z 
udziałem zremilitaryzowanych Niemiec za­
chodnich, trzeba także zaliczyć stworzenie 
zjednoczonego dowództwa wojskowego wy­
mienionych ośmiu państw. Krok ten wypły­
wa. z konieczności wzmocnienia zdolności 
obronnej Związku Radzieckiego i innych 
miłujących pokój państw europejskich, ma­
jąc na względzie wszelkie ewentualności i 
nieoczekiwane wydarzenia. Gdy stworzvtny 
zjednoczone dowództwo wojskowe miłują­
cych pokój państw europejskich, wówczas— 
jak należy przypuszczać — również koła 
agresywne będą sie powstrzymywać od a- 
wanturniczych wybryków, będą się zacho­
wywały nieco spokojniej.

Mówimy o tym otwarcie i uważamy, że 
trzeba wyjaśnić naszemu narodowi, jaka 
jest obecna sytuacja. I jesteśmy przekona­
ni, że naród zrozumie nas właściwie.

Jak dobrze wiadomo, świadomy stosunek 
narodów do rozgrywających się wydarzeń 
najlepiej służy sprawie pokoju i jest naj­
lepszą gwarancją zapewnienia bezpieczeń­
stwa miłujących pokój państw.

Ze wszystkiego, co powiedziano powyżej, 
wynika, że radziecka polityka zagraniczna 
zmierza do utrzymania i utrwalenia pokoju.

Zgodnie z tym dążymy do realizacji ta­
kich kroków, do takich rokowań i porozu­
mień z innymi krajami, które odpowiadają 
interesom złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Oczywiście, osiąg­
nięcie tych celów możliwe jest jedynie wów­
czas, gdy również druga strona przejawia 
dobrą wolę w tymże kierunku.

O naszych stosunkach z innymi krajami 
decyduje przede wszystkim to, w jakim 
stopniu rozwój tych stosunków sprzyjać 
może interesom utrwalenia pokoju, intere­
som utrzymania pokoju z konsekwentnym 
przestrzeganiem zasad niewtrącania się w 
sprawy wewnętrzne innych państw.

Co można powiedzieć o stosunkach mię­
dzy Związk • » Radzieckim a Stanami Zjed­
noczonymi?

Stosunki te pozostawiają dużo do życze­
nia. Czy poprawa stosunków między ZSRR 
a Stanami Zjednoczonym5 w tym kierunku 
jest możliwa? Zupełnie możliwa. Jednakże 
konieczne jest w tym celu, aby nie tylko 
rząd Związku Radzieckiego, lecz także rząd 
Stanów Zjednoczonych dążył do tego.

Zapoczątkowany niedawno nienajgorszy 
rozwój stosunków z Anglią i Francją natra­
fił na skały podwodne, ściślej mówiąc — na 
układy paryskie z ich planami wskrzeszenia 
agresywnego militaryzmu niemieckiego. Je­
żeli sprawa bezpowrotnie pójdzie drogą ra­
tyfikacji i realizacji układów paryskich, bę­
dzie to oznaczało, że Anglia i Francja nie 
tylko nie szanują układów7, które zo­
stały przez nie zawarte ze Związkiem Ra­
dzieckim w toku drugiej wojny światowej, 
lecz po prostu anulują je, przekreślają. Sta­
nie się to nieuchronne, ponieważ układy pa­
ryskie, otwierające wrota wskrzeszeniu mi­

litaryzmu niemieckiego i włączeniu zremili­
taryzowanych Niemiec zachodnich do blo­
ków antyradzieckich — nic dadzą się po­
godzić ani z układem angiełsko-radzieckim, 
ani z układem francusko-radzieckim.

Porównajcie rozwój stosunków naszego 
kraju z takimi sąsiadami jak Finlandia 
i Norwegia.

Stosunki nasze z Finlandią rozwijają się 
zgodnie z układem o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej z 1948 roku. Można by­
łoby podkreślić szereg faktów, świadczących 
o rozwoju tych stosunków zarówno w dzie­
dzinie ekonomicznej, jak i politycznej. Wi­
zyta w Moskwie fińskiej delegacji rządowej 
z p. Kekkonenem na czele, która miała 
miejsce w roku ubiegłym, i rewizyta w Fin­
landii radzieckiej delegacji rządowej z to­
warzyszem A. I. Mikojanem na czele przy­
czyniły się do dalszego polepszenia stosun­
ków radziecko-fińskich, opartych na lep­
szym wzajemnym zrozumieniu.

Co się tyczy stosunków radziecko-norwe- 
skich, to Związek Radziecki zmuszony jest 
liczyć się z tym, że Norwegia stała się jed­
nym z uczestników agresywnego bloku pół­
nocno-atlantyckiego, którego działalność nie 
zmierza bynajmniej do utrwalenia pokoju 
w Europie. W każdym razie Norwegowie nie 
powinni zapominać, że popieranie dobro­
sąsiedzkich stosunków między ZSRR a Nor­
wegią leży nie tylko w interesie naszego 
kraju, lecz również w interesie Norwegii.

Wspomnę także o naszych stosunkach 
wzajemnych z takimi sąsiadami jak Turcja, 
Iran i Afganistan.

Któż nie wie, że Związek Radziecki 
podjął szereg kroków7, aby przyczynić 
się do poprawy stosunków z Turcją. 
Niemniej władze tureckie nadal zajmują 
stanowisko nie odpowiadające normalnym 
dobrosąsiedzkim stosunkom, przekształcając 
swe terytorium i wody przybrzeżne w jakąś 
arenę manewrów wojennych i demonstracji 
obcych^ a zwłaszcza amerykańskich sil 
zbrojnych. Rząd radziecki uważa, że wza­
jemne interesy Turcji i ZSRR dyktują ko­
nieczność ntrzymywania dobrosąsiedzkich 
stosunków między obu krajami.

W stosunkach z Iranem zarysowała się 
pewna poprawa. Po długotrwałych rokowa­
niach zawarte zostało radziecko-irańskie 
porozumienie w ważnych sprawach granicz­
nych i finansowych. Mamy nadzieję, że dal­
szemu rozwojowi w tym kierunku stosun­
ków radziecko-irańskich nie stanie na prze­
szkodzie nieustanny nacisk na Iran ze stro­
ny zewnętrznych sił agresywnych, które po­
stawiły sobie za cel wciągnięcie tego kraju 
do swych agresywnych wojskowo-politycz­
nych ugrupowań na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. •

Nasze stosunki z Afganistanem rozwijają 
się normalnie i sądzimy, że odpowiada to 
interesom obu krajów.

Z dużym zadowoleniem należy stwierdzić 
dalszy rozwój przyjaznych stosunków mię­
dzy Żwiązkiem Radzieckim a Indiami.

Pomyślnie zacieśniają się więzy zarówno 
polityczne i ekonomiczne, jak i kulturalne, 
przyczyniając się do zbliżenia narodów na­
szych krajów, które żywią dla siebie nawza­
jem szacunek i szczerą sympatię.

Ostatnio zawarty został ważny układ go­
spodarczy. W myśl tego układu Związek 
Radziecki podjął się, na warunkach ulgowe­
go kredytu długoterminowego, zbudować w 
Indiach wielką hutę, która wytwarzać bę­
dzie ponad milion ton stali i odpowiednią 
ilość wyrobów w7alcow7anych. Związek Ra­
dziecki będzie dostarczał wszystkich urzą­
dzeń i udzielał niezbędnej pomocy technicz­
nej łącznic z wysłaniem do Indii wysoko - 
wykwalifikowanych specjalistów. Chętnie 
uczyniliśmy zadość odpowiedniej prośbie w 
tej sprawie, gdyż rozwój hutnictwa w In­
diach powinien przyczynić się do zapewnie­
nia niezaw isłości narodowej i do ekonomicz­
nego rozwoju tego starożytnego i wielkiego 
kraju, co cieszy się pełną sympatią naro­
dów ZSRR.

Latem bieżącego roku premier Indii .Ta- 
waharlal Nehru odwiedzić ma Związek Ra­
dziecki. Wiadomość o przyjeździe p. Nehru 
wywTołała jak najbardziej przyjazne echo 
wśród narodów Związku Radzieckiego.

Umacniają się też w dalszym ciągu nasze 
stosunki z dwoma Innymi krajami azjatyc­
kimi — Burmą i Indonezją.

W stosunkach między Związkiem Radziec­
kim a krajami arabskimi, z wyjątkiem Ira­
ku, stwierdzić można w ostatnich czasach 
fakty pozytywne.

Okoliczność, że Irak zerwał stosunki z 
ZSRR, można wytłumaczyć głównie tym, że 
obecny rząd Iraku zbyt już skwapliwie stara 
się tańczyć tak, jak zagrają mu „zachodni44 
imperialiści. W krajach arabskich wiedzą 
widocznie dobrze o przyjaznych uczuciach 
narodów ZSRR wobec tych państw i o tym, 
że w państwie radzieckim miały one i mieć 
będą niezawodną ostoję, gdy chodzi o obro­
nę ich suwerenności i niezawisłości narodo­
wej.

Wiadomo, że Związek Radziecki dąży do 
unormowania stosunków z Japonią.

W ostatnich czasach Związek Radziecki 
nawiązał bezpośredni kontakt z rządem ja­
pońskim. Spodziewamy się, że da to odpo­
wiednie pozytywne wyniki.

Związek Radziecki przywiązuje wielką 
wagę do uregulowania problemu austriac­

kiego, prebłemu całkowitego przywrócenia 
niezawisłości demokratycznej Austrii zgod­
nie z interesami utrzymania i utrwalenia 
pokoju w Europie.

Rząd Radziecki uważa za nieuzasadnione 
jakiekolwiek dalsze przewlekanie sprawy 
zawarcia traktatu państwowego z Austrią. 
Nie można równocześnie nie liczyć się z nie­
bezpieczeństwem, jakie niosą Austrii plany 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich w ro­
dzaju układów paryskich.

Wszystko to daie rządowi radzieckiemu 
podstawy do wyciągnięcia następujących 
wniosków w związku z problemem austriac­
kim:

PO PIERWSZE. Należy przede wszystkim 
liczyć się z tym, że uregulowania problemu 
austriackiego nie można rozpatrywać w 
oderwaniu od problemu niemieckiego, zwła­
szcza w związku z istnieniem planów remili­
taryzacji Niemiec zachodnich, co wzmaga 
niebezpieczeństwo pochłonięcia (Anschlus- 
su) Austrii.

Oznacza to, że przy zawarciu traktatu 
państwowego o przywróceniu niezawisłej 
i demokratycznej Austrii należy znaleźć 
takie rozwiązanie, które wykluczyłoby moż­
ność dokonania przez Niemcy nowego An- 
sclilussu Austrii, co więżę się z podjęciem 
przez cztery mocarstwa odpowiednich u- 
zgodnionych kroków w sprawi, Niemiec. W 
tym wypadku wy cofanie wojsk czterech 
mocarstw z Austrii mogłoby być zrealizowa­
ne bez czekania na zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

PO DRUGIE. Austria musi się zobowiązać, 
że nie przystąpi do żadnej koalicji czy so­
juszu wojskowego wymierzonego przeciwko 
jakiemukolwiek państwu, którego siły zbroj­
ne brały udział w wojnie przeciwko Niem­
com hitlerowskim i w wyzw7oleniu Austrii 
oraz że nie dopuści do zakładania na swym 
terytorium obcych baz wojskowych.

Rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji i Związku Radzieckiego powinny ze 
swej strony również zobowiązać się, że będą 
wykonywały wspomniane postanowienia.

PO TRZECIE. W celu jak najszybszego 
uregulowania problemu austriackiego ko­
nieczne jest natychmiastowe zwołanie kon­
ferencji czterech mocarstw, na której omó­
wiony by został zarówno problem niemiecki 
jak i sprawa zawarcia traktatu państwowe­
go z Austrią. Zakłada to oczywiście udział 
Austrii w rozwiązaniu sprawy austriackiego 
traktatu państwowego.

Należy przy tym mieć na uwadze, że w 
razie ratyfikacji układów paryskich, otwie­
rających drogę do wskrzeszenia militaryz­
mu w Niemczech zachodnich, powstałoby 
poważne niebezpieczeństwo Anschłussu, a 
więc zagrożenia niezawisłości Austrii.

Jak wiadomo, w ostatnim okresie osiąg­
nięto sukcesy w stosunkach między Związ­
kiem Radzieckim a Jugosławią.

Nie sądzimy, że w tym kierunku uczynio­
no już wszystko, uważamy jednak, że zależy 
to w7 niemniejszym stopniu także od Jugosła­
wii. Jak widać w7 ostatnich latach Jugosławia 
w pewnej mierze c-ddaliła się od tego stano­
wiska, które zajęła w pierwszycn latach 
po zakończeniu drugiej wojny światowej. Jest 
to oczywiście wyłącznie jej sprawą wewnętrz­
ną. Związek Radziecki dąży do rozwoju sto­
sunków radziecko-jugosłowiańskicłi w dzie­
dzinach: gospodarczej, politycznej i kultural­
nej. Rów nocześnie dążymy do możliwego sko­
ordynowania wysiłków w tak decydującej dla 
wszystkich narodów sprawie, jak zapewnienie 
pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Jesteśmy przekonani, że pozytywny kierunek 
rozwoju stosunków radziecko-jugosłowiań- 
skich odpowiada interesom zarówno narodów 
ZSRR, jak i Jugosławii.

Miałem już okazję wspomnieć o tym, 
jak kształtuje się rozwój stosunków między 
Związkiem Radzieckim a takimi krajami de­
mokracji Indowej, jak: Polska, Czechosłowa­
cja, Węgry, Rumunia, Bułgaria, Albania oraz 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną. Sto­
sunki z tymi krajami rozwijają się pomyślnie 
na zasadzie braterskiej przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy, w interesie utrwalania 
pokoju i podniesienia dobrobytu najszerszych 
mas ludowych.

Na wschodzie takie same stosunki brater­
skiej przyjaźni i szerokiej współpracy rozwi­
jają się między naszym krajem a Chińską Re­
publiką Ludową, Koreańską Republiką Ludo­
wo-Demokratyczną. Mongolską Republiką 
Ludową oraz Wietnamską Republiką Demo­
kratyczną.

Z wielką Chińską Republiką Ludową łą­
czą nas zacieśniające się z roku na rok więzy 
przyjaźni i braterskich stosunków.

Pobyt w roku ubiegłym w Chinach radziec­
kiej delegacji rządowej z towarzyszami: N. S. 
Chruszczowem, N. A. Bułganinem, A. I. Mi­
kojanem i N. M. Szwernikiem na czele oraz 
zawarcie przez nią doniosłych umów7, zarów­
no w dziedzinie współpracy gospodarczej, jak 
i w dziedzinie współpracy międzynarodowej, 
są dobitnym wyrazem tej nowej socjalistycz­
nej więzi między dwoma wielkimi krajami.

Podobnie jak z wyżej wymienionymi kra­
jami, Związek Radziecki dąży do utrzymywa­
nia również z wszystkimi innymi państwami 
takich stosunków, które przyczyniałyby się do 
utrwalenia powszechnego pokoju i międzyna­
rodowego bezpieczeństwa. Z wielką radością

(Ciąg dalszy na str. 4)
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podkreślamy, że kraje demokracji ludowej, 
zarówno w Europie, jak i w Azji, udzielają 
tej polityce wszechstronnego poparcia i są 
wraz ze Związkiem Radzieckim konsekwent­
nymi orędownikami polityki, zmierzającej do 
zmniejszenia napięcia w stosunkach między­
narodowych.

Między Związkiem Radzieckim a krajami 
demokracji ludowej ustaliła się coraz bardziej 
umacniająca się przyjazna współpraca we 
wszystkich dziedzinach — politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej. Współpraca ta opar­
ta jest na konsekwentnym przestrzeganiu za­
sad suwerenności i niezawisłości narodowej. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w’ razie potrzeby 
współpraca ta rozszerza się również na dzie­
dzinę umocnienia zdolności obronnej wszyst­
kich tych krajów.

Jednakże Związek Radziecki i kraje obozu 
socjalistycznego nie tworzyły i nie tworzą 
żaunych bloków militarnych, wymierzonych 
przeciwko innym państwom. Nie uczynią one 
tego również w przyszłości, lecz będą zmu­
szone połączyć swe siły, aby zapewnić swe 
bezpieczeństwo, jeśli będzie się realizować 
agresywne plany, przy pomocy których ma 
być wskrzeszony miiitaryzm niemiecki i przy­
gotowana agresja przeciwko miłującym pokój 
państwom.

Kraje obozu socjalizmu nie miały dotych­
czas potrzeby jednoczenia swych wysiłków 
wojskowych. Konieczna jedność między nimi 
we wszystkich dziedzinach była i jest osiąga­
na w drodze rzeczowych kontaktów, współ­
pracy i wzajemnej pomocy, scementowanych 
niewzruszoną przyjaźnią i braterskimi stosun­
kami.

W wyniku tego 12 krajów, tj. ZSRR i kra­
je demokracji ludowej, których ludność liczy 
ogółem 900 milionów, stanowi zwarty obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu. W krajach 
tych władzę sprawują ludzie pracy, którym 
nie trudno osiągnąć porozumienie we wszyst­
kich istotnych sprawach i których nie dzidą 
wilcze zwyczaje i bestialska konkurencja, pa­
nujące wśród imperialistów. \

Ponieważ zaś Związek Radziecki broni 
sprawy powszechnego pokoju i nietykalności 
zasad suwerenności i niezawisłości narodów, 
niezależnie od ich ustroju społecznego, poli­
tyka zagraniczna państwa radzieckiego cieszy 
się poparciem również innych narodów oraz 
innych wielkich i małych państw.

ZSRR nie może nie doceniać faktu, że np. 
Indie lub Burma wraz z Chińską Republiką 
Ludową proklamowały takie pięć zasad poko­
jowej współpracy między państwami (współ­
istnienie, nieingerowanie w sprawy wewnętrz­
ne, nieagresja i in.), na których zawsze o- 
pierał swą politykę zagraniczną Związek Ra­
dziecki i które obecnie znalazły tak przyjazne 
poparcie na całym swiecie.

Mamy prawo zapytać rządy 1 parlamenty 
wszystkich krajów, dlaczego te pokojowe za­
sady, sformułowane w deklaracji hindusko- 
chlńskiej z 28 czerwca 1954 r., nie miałyby 
stać się wspólną platformą w dziedzinie u- 
trzyroania i utrwalenia pokoju między wszyst­
kimi narodami.

Pokojowa polityka Związku Radzieckiego 
ma licznych i niezawodnych przyjaciół w kra­
jach obozu kapitalistycznego.

Wiecie, kim są d nasi przyjaciele?
Jest to przede wszystkim klasa robotnicza, 

która nigdzie nie chce wojny i w której sze­
regach wzrasta nieustannie liczba aktywnych 
bojowników przeciwko podżegaczom wojen­
nym, bojowników o utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami. Przyjaznego poparcia pokojo­
wej polityce Związku Radzieckiego udzielały 
i udzielają także miliony chłopów’, którym 
wojna nic nie przynosi, prócz nędzy i niesz­
część. W miastach i wsiach, daleko poza gra­
nicami obozu socjalistycznego wzmaga się 
ruch obrońców pokoju wśród wszystkich 
warstw ludności, nie wyłączając klas zamoż­
nych — wszyscy ludzie radzieccy cieszą się 
z każdego prawdziwego sukcesu tego ruchu 
obrońców pokoju, ruchu na rzecz rozwoju 
normalnych stosunków’ między państwami.

Jeśli chodzi o politykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych i tych krajów, które prowadzą 
tę amerykańską politykę zagraniczną, to w 
wielu wypadkach podąża ona w przeciwnym 
kierunku.

Podczas gdy Związek Radziecki jest za 
rozszerzeniem stosunków handlowych z in­
nymi krajami i za rozwojem handlu mię­
dzynarodowego — koła rządzące USA stoją 
na wręcz przeciwstawnym stanowisku wobec 
ZSRR i innych państw demokratycznych.

Czegóż to nie wymyśla się w Stanach 
Zjednoczonych, aby przeszkodzić radziec­
kiemu hanolowi zagranicznemu, aby zablo­
kować kontakty ekonomiczne Chin z inny- . 
mi państwami, aby zahamować a w miarę 
możności zdławić handel krajów demokra­
tycznych z państwami uzależnionymi od 
USA.

W tym celu rząd i Kongres USA wprowa­
dziły w ostatnich latach wiele wszelakich 
ustaw i rozporządzeń. Ich senatorowie i mi­
nistrowie nawyglaszali wiele najrozmait­
szych przemówień z pogróżkami pod adre­
sem państw’ nieposłusznych. W tymże celu 
zmontowano mnóstwo rozmaitych amery­
kańskich komitetów obserwacyjnych, aby

broń Boże, któryś byznesmen amerykański, 
chilijski, angielski, duński, zachódńio-nie- 
miecki czy włoski nie sprzedał Związkowi 
Radzieckiemu albo Bułgarii, Chinom czy 
Węgrom swego towaru, wyprodukowanego 
na rynek zagraniczny. Stany Zjednoczone 
uciekają się przy tym do takich środków 
nacisku i jawnego dyktatu, że liczni prze­
mysłowcy i kupcy są poważnie zastraszeni 
i lękają się rozwoju handlu z innymi kra­
jami.

Dziwna rzecz jednak, iż w Stanach Zjed­
noczonych nie rozumie się dotychczas, że 
nie prowadzi to do zamierzonych celów.

Pomimo wszystkich barier 1 środków dy­
skryminacji stosowanych przez władze ame­
rykańskie przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej, handlu zagranicznego tych 
krajów z państwami kapitalistycznymi nie 
udało się storpedować.

Ta agresywna polityka doprowadziła nad­
to do tego, że kontakty gospodarcze między 
krajami obozu demokratycznego poczęły 
rozwijać się w tempie przyspieszonym. To 
zaś przyczyniło się z kolei do zacieśnienia 
stosunków zarówno ekonomicznych jak 
i politycznych między państwami demokra­
tycznymi.

Niektórzy działacze amerykańscy spośród 
osób, które ze szczególnym zapałem starały 
się stworzyć przeszkody dla handlu zagra­
nicznego ZSRR, liczyli na to, że zahamują 
powojenną odbudowę gospodarki narodowej 
w naszym kraju. Sądzili oni, że na to, by 
Związek Radziecki odbudował swą ekono­
mikę przedwojenną, trzeba będzie dziesię­
cioleci. Alę czyż dyskusja nad budżetem 
państwowym na obecnej sesji Rady Naj-

4. Agresywna

Podczas gdy w dziedzinie gospodarczej a- 
raerykańska „polityka slły“ prowadzi do 
wszelkiego rodzaju przeszkód 1 dyskrymina­
cyjnych posunięć w handlu międzynarodo­
wym, to w dziedzinie militarno-polltycznej 
wyraża się ona głównie w tworzeniu różnego 
rodzaju wojskowo-politycznych bloków 1 a- 
gresywnych ugrupowań.

Jak wiadomo, czołowe miejsce pod tym 
względem zajmuje ugrupowanie północno­
atlantyckie, stworzone przez blok angielsko- 
amerykański pod egidą USA. Wchodzą do 
niego: Stany Zjednoczone, Anglia. Francja, 
Włochy, Kanada, Belgia, Holandia, Luksem­
burg, Dania, Norwegia, Islandia, Portugalia, 
Grecja i Turcja.

Istnieją ponadto inne ugrupowania milltar- 
no-po li tyczne, stworzone również pod egidą 
USA.

Można spośród nich wymienić następujące, 
których utworzenie odbyło się na podstawie 
tych czy Innych układów 1 porozumień w cią­
gu ostatnich kilku lat: układ między USA, 
Australią i Nową Zelandią, układ między 
USA 1 Japonią, układ w ‘prawie Azji połud­
niowo-wschodniej (SEATOk układ między 
USA I bankrutem Czang Kaf-szeklean, układ 
między USA 1 kilką lisynmanowską w Korei 
południowej, porozumienie między USA, 
Francią, Wietnamem baodaiowskim, Laosem 
i Kambodżą. Dla każdego jest przy tym zro­
zumiałe, jakie znaczenie mają takie układy i 
porozumienia USA, których celem jest, by ja­
koś prz^tóeź podtrzymać znienawidzoną przez 
naród chiński kilkę Czang Kai-szeka na Tai- 
wanie, faszystowskie ugrupowanie LI Syn- 
mana w Kord południowej, Bao-Dala odtrą­
conego przez naród wietnamski.

Do tej samej grupy tworzonych pod egidą 
USA ugrupowań można zaliczyć niedawne 
porozumienie między Turcją i Pakistanem, 
jak również przygotowywane obecnie poro­
zumienie miedzy Turcją i Rakiem.

Układy paryskie przewidują utworzenie 
zachodnio-europejskiego sojuszu militarne­
go, który ma się stać, że tak powiem, ko­
lumną szturmową bloku północno-atlantyc­
kiego. Do zachodnlo-ruroneiskiego sojuszu 
militarnego prócz Francji, Anglii, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga włączą się 
również Niemcy zachodnie. Ńie trzeba nic 
dodawać do tego, co powiedziano jnż o tym 
soluszu młlRarnym.

Zupełnie specyficzny charakter ma układ 
miedzy Turcją, Grecją i Jugosławią, ponie­
waż tylko dwaj spośród jego uczestni­
ków są członkami bloku północno-atlan­
tyckiego, a trzeci — Jugosławia nie wchodzi 
w skład tego bloku. Jednakże narodv bał­
kańskie nśe mogą nie przeiawiać w tym 
względzie odpowiedniej ostrożności i uwagi.

Tworzone przez Stany Zjednoczone bloki 
i ugrupowania wojskowe w Europie wymie­
rzone są swym ostrzem przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i krajom demokracji ludoę 
wej, a w Azji przeciwko Chińskiej Republi­
ce Ludowej i zaprzyjaźnionym z nią naro­
dom.

Sprawa jednak nie ogranicza się do two­
rzenia bloków i ugrupowań.

Nie można pomniejszać niebezpieczeń­
stwa trwającego wciąż wyścigu zbrojeń. W 
takich krajach jak Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Francia oraz w niektó­
rych innych państwach budżety wojskowe 
są rozdęte do niebywałych rozmiarów. W 
USA wydatki wojskowe stanowią dwie trze­
cie całego budżetu państwowego i kiika-

wyższej nie dowiodła raz jeszcze, jak ha­
niebnie się przeliczyli.

Przytoczę tu tylko jeden przykład.
Nikt z nas nie ma wątpliwości, że zarów­

no budżet państwowy, jak i narodowy plan 
gospodarczy uchwalony na rok 1955 zosta­
ną pomyślnie wykonane. Z chwilą zaś, gdy 
wykonany będzie narodowy plan gospodar­
czy na rok bieżący, przemysł nasz osiągnie 
takie rozmiary, iż przekroczony zostanie 
przeszło trzykrotnie przedwojenny poziom 
produkeji przemysłowej w naszym kraju.

Dodajmy, że na podstawie powziętych 
ostatnio uchwał partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego rozwija się obecnie 
taka praca w dziedzinie rolnictwa, w dzie­
dzinie budownictwa kołchozowego i sowcho- 
zowego, która doprowadzić musi do nowego, 
niespotykanego dotychczas rozwoju.

Nowe, rzeczywiście porywające zadania, 
jakie zostały wysunięte w tej dziedzinie, będą 
wymagały dalszych wielkich wysiłków pań­
stwa radzieckiego. Ale nie ulega wątpliwości, 
że sprostają im obecnie okrzepłe kołchozy i 
sowchozy, nie mówiąc już o tym, że realiza­
cja tych niezwykle doniosłych zadań zostanie 
należycie poparta przez cały wielki naród ra­
dziecki.

JeśH zaś chodzi o stosunki handlowe, to 
niech wiedzą wszyscy: jesteśmy za rozwojem 
normalnego handlu międzynarodowego, za 
zdrową współpracą gospodarczą. Cóż w tym 
złego, jeżeli między systemem kapitalistycz­
nym i socjalistycznym będzie się rozwijało 
uczciwe współzawodnictwo gospodarcze? 
Przecież nic innego, lepszego w połowie XX 
wieku zapewne się nie wymyśli.

polityka USA
em pokoju
krotnie przewyższają przedwojenne wydat­
ki na te cele.

Obecny poziom produkcji wysoko rozwi­
niętego przemysłu Stanów Zjednoczonych 
jest utrzymywany przede wszystkim dzięki 
zamówieniom wojskowym. Produkcja na 
cele wojenne stanowi 20—25 proc., tj. pra­
wie jedną czwartą globalnej produkcji prze­
mysłu amerykańskiego. A mimo to w Sta­
nach Zjednoczonych daje się zauważyć kry­
zys gospodarczy i proces kurczenia się glo­
balnej produkcji.

Czas by już było przyznać, że na tak nie­
zdrowej podstawie jak zamówienia wojsko­
we, nie można przez dłuższy czas prowadzić 
gospodarki kraju. Mimo to Stany Zjedno­
czone uprawiają samobójczą politykę tor- 
pecłowania handlu międzynarodowego, co 
pozbawia przemysł amerykański normal­
nych dróg rozwoju i rozbudowy.

Nie jest przypadkiem również to, że już 
od pięciu lat rząd USA utrzymuje w kraju 
tzw. „stan wyjątkowy44. Rozpoczęło się to za 
rządów demokratycznej partii Trumana 
i trw’a obecnie przy rządach partii republi­
kańskiej.

Ostatnio w eełu utrzymania wytworzo­
nej tam atmosfery histerii wojennej po­
sunięto się jeszcze dalej. Rozpętano złoś­
liwą kampanię w prasie i w radio, rozpra­
wiając na wszelkie sposoby nie po prostu 
o wojnie, lecz o przygotowaniach właśnie 
do wojny atomowej. Odpowiedzialność za 
to spada przede wszystkim na amerykań­
skie koła rządzące. Na ich to właśnie żą­
danie odbyła się w Paryżu, w połowie gru­
dnia ubiegłego roku, konferencja uczest­
ników paktu północno - atlantyckiego w 
sprawie przygotowań do wojny atomowej.

Nie chcąc pozostawać w tyle za innymi, 
niektórzy ministrowie spraw zagranicz­
nych również zajmują się ostatnio propa­
gowaniem wojny atomowej.

Tak na przykład 18 grudnia 1954 roku 
na konferencji prasowej w Paryżu belgij­
ski minister spraw zagranicznych Spaak, 
chełpiąc się nieco, oświadczył, że uchwały 
powzięte poprzedniego dnia przez radę 
bloku północno-atlantyckiego „dają woj­
skowym to właśnie, co im jest potrzebne. 
Żądali oni zezwolenia na przygotowania do 
wojny atomowej. Zezwolenie to zostało 
im udzielone". Stosując przy tym dypio- 
matyezną zasłonę dymną, Spaak mówił 
także o tak zwanej „hipotezie stosowania 
broni atomowej", oświadczając przy tym 
zalotnie: „Ostateczna decyzja i środki
umożliwiające jej powrzięcie (to jest po­
wzięcie uchwały w sprawie zastosowania 
broni atomowej) nie mogą być rozgłaszane. 
Jest to jedna z najważniejszych tajemńjc 
wojskowych". J L

Propagandą wojny atomowej zajął się 
ostatnio i Spaak, i Dulles, a prócz tego 
nie tylko amerykańscy generałowie Rad- 
ford, Gruenther, Stevcnson, lecz i gadatliwy 
marszałek angielski Montgorpery.

Czy nie chcą oni przez to powiedzieć, że 
niedawne projekty i mowy mężów stanu 
USA o pokojowym wykorzystaniu energii 
atomowej przeznaczone były tylko do od­
wrócenia uwagi szerokiej publiczności?

Jeżeli w takim przypuszczeniu tkwi pewna 
choćby cząstka prawdy, to wyniknie stąd 
podwójna szkoda dla amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Nie należy zapominać po 
pierwsze o tym, że tego rodzaju dwulicowe 
stanowisko podważa zaufanie narodów do

rządów i po drugie — o tym, że w oso­
bach niektórych obecnych orędowników 
wojny atomowej narody ujrzą już teraz 
kandydatów na nowych, głównych zbrod­
niarzy wojennych.

Wszystko to razem wzięte, a mianowicie: 
i liczne przeszkody stwarzane przez Stany 
Zjednoczone w dziedzinie handlu między­
narodowego, i agresywne bloki militarne, i 
liczne bazy wojskowe zakładane na teryto­
riach innych państw, i wyścig zbrojeń, i 
grożenie wojną atomową — wszystko to czy­
ni się w tym celu, aby pokazać, że Stany 
Zjednoczone i amerykańskie ugrupowanie 
państw uprawiają „politykę siły", wymie­
rzoną przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
Chińskiej Republice Ludowej i krajom de­
mokracji ludowej. Wszystko to czyni się w 
tym celu, by „polityką z pozycji siły", to jest 
polityką nacisku i pogróżek, kogoś tam za­
straszyć, kogoś tam skonsternować. Ale ca­
ła ta nerwowa polityka zbyt drogo kosztuje 
sam naród amerykański i nic nie daje Sta­
nom Zjednoczonym dła wzmocnienia ich 
pozycji na arenie międzynarodowej.

Agresywne koła USA przeliczyły się ras 
jeszcze. Niedawno sądziły one, że mają bez­
względny monopol na broń atomową. Na­
wet najbardziej dalekowzroczni spośród 
nich w pierwszych latach po wojnie sądzili, 
że Związkowi Radzieckiemu potrzeba będzie 
co najmniej 10—15 lat dla wyprodukowania 
broni atomowej, a większość uważała, że 
trzeba będzie znacznie dłuższego czasu. Je­
dnakże uczeni radzieccy, inżynierowie i 
technicy oraz wszyscy ci, którzy mieli z tym 
bezpośrednio do czynienia, osiągnęli w krót­
kim okresie wyniki świadczące o wyjątko­
wych możliwościach państwa radzieckiego. 
Doszło do tego, że w produkcji broni wodo­
rowej ludzie radzieccy osiągnęli takie suk­
cesy, że w sytuacji pozostającego w tyle zna­
lazł się nie Związek Radziecki, lecz Stany 
Zjednoczone.

Obecna polityka zagraniczna USA nie 
znajduje bynajmniej zgodnego poparcia 
nawet we własnym kraju.

Obecnie partia republikańska nie ma już 
większości w Kongresie amerykańskim. Wię­
kszość członków parlamentu amerykań­
skiego po jesiennych wyborach roku ubie­
głego należy do partii demokratycznej. W 
związku z tym nie zaszkodzi przytoczyć wy­
powiedź jednego z wybitniejszych działaczy 
partii demokratycznej USA — Stevensona, 
który był kandydatem partii demokratycz­
nej na stanowisko prezydenta w czasie wy­
borów z 1952 roku. Oto eo powiedział Ste- 
venson według doniesienia prasy amerykan 
skiej na jednym z zebrań partii demokra­
tycznej 8 września 1954 roku:

„Doszedłem do wniosku, że niekiedy tru­
dno jest oddzielić naszą politykę od naszych 
publicznych oświadczeń i naszych sloganów 
— tych efektownych frazesów i polityki z 
pozoru ponętnej. Prowadzimy, jak widać, po­
litykę opartą na sloganach — Dulles je gło­
si, a Knowland wykrzykuje — politykę, któ­
ra nic nie oznacza i bodaj do niczego nie 
prowadzi. Pamiętacie wszyscy te niepokoją­
ce, śmiałe okrzyki: „wyzwolenie", „wolność 
działania dla Czang Kai-szeka", „uchwyce­
nie inicjatywy", „nowe podejście do spraw 
obrony", „zmasowany cios odwetowy" itd. 
Jedno po drugim hasła te wracają chyłkiem 
do nas, podważając coraz bardziej nasz pre­
stiż i nasze wpływy... dość smutny to widok, 
jak te żałosne waśnie rodzinne w Waszyng­
tonie wywołują przygnębienie wśród na­
szych sojuszników. Ale zjawiskiem znacznie 
gorszym jest paraliż, który — jak się wy­
da ie — dotknął departament stanu. Sekre­
tarz stanu Dulles ma niewątpliwie słusz­
ność, gdy stwierdza, że nadszedł czas „bo­
lesnej rewizji naszych stosunków zagranicz­
nych". Całe nieszczęście jednak polega na 
tym, że rozsądna rewizja jest niemożliwa w 
atmosferze, w której wyraz „rokowania" 
stał się synonimem wyrazu „zdrada"."

Powyższa ocena amerykańskiej polityki 
zagranicznej, z ust osoby tak kompetentnej 
jak niedawny kandydat na stanowisko pre­
zydenta — zasługuje na uwagę. Nieźle by 
było, gdyby ocena ta w pewnej chociażby 
mierze doszła do świadomości ludzi, których 
dotyczy bezpośrednio.

Trzeba jednak stwierdzić, że ta ocena po­
lityki zagranicznej Sianów Zjednoczonych 
nie ujawnia bynajmniej w pełni istnieją­
cych antagonizmów i rzeczywistej sytuacji, 
jaka ukształtowała się w tej dziedzinie.

W rzeczy samej, podczas gdy obóz socja­
lizmu i demokracji jest silny zgodnością 
swych celów politycznych i wielką między­
narodową przyjaźnią mas pracujących — 
obóz imperializmu jest rozdzierany przez 
sprzeczności zarówno wewnętrzne, jak i ze­
wnętrzne. Wszystko to musi się nieuchron­
nie odbić w dziedzinie polityki zagranicz­
nej.

Można się o tym przekonać na podstawie 
wielu przykładów:

Oto fakty.
Przypomnijcie sobie konferencję genew­

ską. Udało się tam osiągnąć porozumienie, 
między Francją, Anglią, Chinami i ZSRR w 
sprawie przywrócenia pokoju w Indochi­
nach, chociaż trzeci partner z bloku północ­
no-atlantyckiego, a mianowicie Stany Zje­
dnoczone nie chciały złożyć swego podpisu 
pod tym porozumieniem. Co prawda, póź­
niej na konferencji w Manili przedstawi-
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ciele etanów Zjednoczonych. Francji i An­
glii w jakimś stopniu dogadali się między 
sobą. Tym razem Francja i Anglia przyłą­
czyły się do Sianów Zjednoczonych i wystą­
piły w pewnej mierze przeciwko uchwałom 
konferencji genewskiej powziętym z ich 
udziałem. Czy jednak nie świadczy to o ist­
nieniu w obozie imperialistycznym całej 
masy sprzeczności, które dają o sobie znać 
to w takiej, to w innej formie, raz z więk­
szą, raz z mniejszą siłą.

Jednakże, mimo pewnego rodzaju „osiąg­
nięć" uzyskanych przez USA na konferencji 
w Manili, czyż nie jest jasne, że rezultaty 
polityczne konferencji genewskiej nie dadzą 
się porównać pod względem znaczenia z mi­
zernymi wynikami konferencji w Manili.

Na wiosnę, w maju 1952 roku pod naci­
skiem USA i Anglii rządy sześciu państw 
zachodnio-europejskich podpisały układ o 
utworzeniu tak zwanej „europejskiej wspól­
noty obronnej". Jednakże w sierpniu 1954 
roku parlament francuski odrzuci! ten u- 
kład i trzeba było się pożegnać z planami 
utworzenia „europejskiej wspólnoty obron­
nej". Układ ten doznał fiaska w parlamen­
cie francuskim, dlatego że ujawniły się zbyt 
wielkie różnice między wolą narodu francu­
skiego, a zamiarami rządu francuskiego. 
Jak należy ocenić przytoczony fakt? Istnie­
ją wszelkie podstawy do twierdzenia, że 
fiasko „europejskiej wspólnoty obronnej" 
jest skutkiem głębokich sprzeczności w o- 
bozie imperialistycznym. Z drugiej strony 
nie podobna nie przyznać, że była to jedna 
z porażek agresywnej linii amerykańskiej 
polityki zagranicznej.

Potem, 23 października 1954 roku, podpi­
sane zostały tak zwane układy paryskie, 
które stanowią drugą próbę przeforsowania 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Zda­
wało się, że sprawa pomyślnie zmierza do 
finiszu i rządy kilku państw europejskich 
oraz USA liczyły na zwycięstwo w realizacji 
swego planu wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego. Jednakże w ostatnich dniach 
parlament francuski zaczął znowu przeja­
wiać wahania, co może stworzyć nowe trud­
ności dla zwolenników układów paryskich. 
Widać w tym wpływ zaostrzonych sprzecz­
ności na jednym z odcinków7 tego bloku 
wojskowo-politycznego, bloku, który znaj­
duje się pod egidą USA. Wydarzenia, które 
nastąpiły w ostatnich dniach we Francji 
i które doprowadziły do kryzysu rządowego, 
świadcaą o jeszcze jednej porażce amery­
kańskiej linii polityki zagranicznej.

Zwróćcie uwagę, jakie echo wywołały w 
Stanach Zjednoczonych wydarzenia w po­
lityce zagranicznej w czasie wyborów prezy­
denckich jesienią 1952 roku.

Jak wiadomo, w wyborach prezydenckich 
zwyciężyła wrówczas partia republikańska, 
która choć niepewnym głosem popierała 
tak zwaną politykę „wyzwalania" wobec 
krajów demokracji ludowej. Republikanie 
przeciwstawiali w pewnym stopniu tę po­

litykę „wyzwalania" polityce partii demo­
kratycznej, która w większości stała na sta­
nowisku bardziej umiarkowanej linii poli­
tyki zagranicznej, znanej pod nazwą poli­
tyki „hamowania", mimo że zwolennicy obu 
tych linii politycznych istnieją w jednej i 
w7 drugiej partii.

Nie można jednak zapominać, że przed 
samymi wyborami kandydat partii republi­
kańskiej — Eisenhower obiecał położyć 
kres wojnie w Korei, do której Stany Zje­
dnoczone zostały wciągnięte, kiedy przy 
władzy była partia demokratyczna Tru ma­
na. To główmie zadecydowało o wyniku wy­
borów prezydenckich.

Porażkę demokratów7 podczas wyborów 
prezydenta tłumaczyć należy nie tym, że 
demokraci obrali bardziej umiarkowaną 
linię w polityce zagranicznej, lecz tym, że 
ponosili odpowiedzialność za rozpętaną 
przez nich wojnę w Korei. Z drugiej strony 
republikanie zwyciężyli podczas wyborów 
prezydenta nie dlatego, że proklamowali 
bardziej agresywną linię polityki zagranicz­
nej, lecz wręcz przeciwnie, z tej przyczyny, 
że faktycznie okazali się na pewien czas 
tą partią polityczną, która przyczyniła się 
nie do kontynuowania agresji w Korei, lecz 
do zakończenia wojny i przywrócenia poko­
ju w Korei.

Musimy liczyć się również z istnieniem 
sprzeczności w blokach i ugrupowaniach 
militarnych tworzonych przez imperiali­
stów, czy to chodzi o blok północno-atlan­
tycki, czy też o cokolwiek innego. We wszy­
stkich tych ugrupowaniach bądź wzmagają 
się tendencje do szybszego rozpętania no­
wej wojny, bądź odwrotnie, wzmagają się 
prądy przeciwstawne. Jeśli w poszczegól­
nych krajach toczy się w7alka między ta­
kimi przeciwstawnymi tendencjami, to tym 
bardziej znajduje ona odbicie wewnątrz 
bloków i nawet między nimi.

Musimy przy tym uwzględniać okoliczność, 
że te wahania i — co jest szczególnie waż­
ne — wahania mające znaczenie dla złago­
dzenia napięcia międzynarodowego, będą się 
zaznaczały tym silniej i tym częściej, im 
w sposób bardziej zorganizowany, im ak­
tywniej rozwijać się będzie we wszystkich 
krajach ludowy ruch na rzecz pokoju i roz­
ładowania napięcia w stosunkach między­
narodowych.

Podane przykłady są charakterystyczne 
dla wielu sprzeczności, jakie istnieją w 
obozie imperialistycznym i znajdują odbicie 
w stosunkach wzajemnych między poszcze­
gólnymi krajami, a także w polityce poszczę 
gólnych państw i nawet wewnątrz poszcze­
gólnych partii, zmuszonych w jakimś tam 
stopniu liczyć się nie tylko z wolą milione­
rów i miliarderów, lecz również z opinią pu­
bliczną szerokich kół wyborców.

Radziecka polityka zagraniczna nie mo­
że nie brać pod uw7agę istnienia poważnych 
sprzeczności między poszczególnymi krajami 
kapitalistycznymi, jak również istnienia 
sprzeczności wewnątrz tych krajów i nawet

wewnątrz poszczególnych partii należących w Interesie zachowania i utrwalenia 
do kapitalistycznych klas i grup. Naszym jn, w interesie osłabienia agresywnych sił 
zadaniem jest wyzyskanie tych sprzeczności antydemokratycznych.

5. Naszym głównym zadaniem 
jest utrwalenie pokoju

Między nami, zwolennikami trwałego po­
koju, a naszymi przeciwnikami przebiega 
wyraźna linia podziału.

Nasi przeciwnicy zajęci są wyścigiem zbro­
jeń. Chwycili się go oni, licząc na wzmoc­
nienie swego obozu politycznego, ale w rze­
czywistości prowadzi to do nieuniknionego 
osłabienia i podważenia ich pozycji ekono­
micznych i politycznych.

Związek Radziecki przeciwstawia wyści­
gowi zbrojeń swą pokojową politykę oraz 
swe propozycje w sprawie istotnej redukcji 
wszystkich zbrojeń i bezwzględnego zakazu 
broni atomowej, połączonego ze skuteczną 
kontrolą międzynarodową zarówno nad re­
dukcją zbrojeń, jak i nad przestrzeganiem 
zakazu broni atomowej i wszelkiej innej 
broni masowej zagłady.

Nasi przeciwnicy wyraźnie zmierzają do 
nowej wojny i ostatnio rozpętali propagando­
wą wrzawę na temat konieczności przygoto­
wania właśnie wojny atomowej. Jednakże te­
go rodzaju agresywna polityka nigdy nie spo­
tka się z poparciem ich narodów; polityka ta 
jest odrzucona nie tylko przez najszersze masy 
ludowe, lecz także przez bardziej trzeźwo my­
ślącą część klas posiadających. Tego rodzaju 
linia polityki może jedynie spowodować, że 
niektórzy szczególnie krzykliwi działacze 
państwowi od razu dyskredytują siebie we 
własnym kraju i za granicą.

Również w kwestii atomowej Związek Ra­
dziecki zajmuje wręcz przeciwne stanowisko.

Rząd Radziecki zaproponował już rządowi 
Stanów Zjednoczonych niezwłoczne zawarcie 
porozumienia o wyrzeczeniu się posługiwania 
bronią atomową oraz w sprawie wykorzysta­
nia energii atomowej wyłącznie do celów po­
kojowych. Związek Radziecki z całą goto­
wością popiera także niedawne propozycje 
Światowej Rady Pokoju, aby we wszystkich 
krajach zniszczono zapasy broni atomowej, by 
narody na całym świecie były pewne, iż ni­
gdy nie dopuści się do wojny atomowej. Dla­
tego właśnie Związek Radziecki okazuje taką 
gotowość 1 aktywność w sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji dotyczącej po­
kojowego wykorzystania energii atomowej. 
Proponujemy Stanom Zjednoczonym współ­
zawodnictwo nie w produkcji broni atomo­
wej, lecz na polu wykorzystania energii ato­
mowej do celów pokojowych, co witane jest 
z aprobatą we wszystkich krajach.

Przeciwnicy nasi wrzeszczą o polityce „z 
pozycji siły". Są zdenerwowani, a równo­
cześnie straszą. Uciekają się do pogróżek i 
szantażu, licząc na takich, którzy mają słabe 
nerwy i są chwiejni.

Rząd Radziecki uważa, że d, którzy ucie­
kają się do tak niegodziwych środków w sto­
sunku do narodu radzieckiego — niechybnie 
się przeliczą. Powinn! oni wiedzieć, że jeśli 
już do tego dojdzie, potrafimy walczyć w swej 
obronie.

Czas zrozumieć, że w układzie sił miedzy 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi sytuacja jest

już całkowicie ustaicuaa. Jeśli porównamy 
Związek Radziecki wraz ze wszystkimi jego 
siłami ludzkimi, wraz z Jego olbrzymimi zaso­
bami materialnymi, wraz ze wszystkimi jego 
sojusznikami zagranicznymi — jeśli przy tym 
uwzględnimy moralne 1 polityczne poparcie 
dla polityki pokoju ze strony mas ludowych 
innych krajów — jeśli więc porównamy Zwią­
zek Radziecki, biorąc go takim, jakim jest 
już w chwili obecnej, ze Stanami Zjednoczo­
nymi i jeśli weźmlemy Stany Zjednoczone, u- 
względniając również wszystkie wymienione 
dane — to stanie się jasne, że Związek Ra­
dziecki nie jest słabszy od Stanów Zjednoczo­
nych.

Nie można zapominać, że Związek Radziec­
ki ma bezsporną wyższość nad Stanami Zjed­
noczonymi dzięki tema, iż miłujący pokój 
Związek Radziecki nikomu nie zagraża 1 ule 
wtrąca się do spraw Innych państw, lecz za to 
bron* sprawy rzeczywiście słusznej 1 sprawie­
dliwej, którą darzą gorącą sympatią masy 
pracujące 1 wszystkie uciskane narody na ca­
łym świecie, sprawy, która nie może nie zwy­
ciężyć.

Co proponuje Związek Radzleekf? Propo­
nujemy, a^y nie uciekano się do polityki 
gróźb I szantażu ani z jednej, ani x drugiej 
strony. Nie doprowadzi to do niczego do­
brego.

Co więcej, uważamy, że strona, która Jest 
rzeczywiście pewna swych sił, nie będzie 
zmierzała do wojny.

Nie potrzebują tego d, którzy wierzą w 
swe siły, którzy wierzą w swą przyszłość.

Wszelkie awanturnictwo w celu rozpętania 
nowej wojny światowej nieuchronnie źle się 
skończy dla agresora, ponieważ w naszych 
czasach Już setki milionów ludzi osiągnęły ta­
ki poziom świadomości, że będą oni również 
tak samo Jak ludzie radzieccy, z głębokim 
przekonaniem o słuszności swej sprawy wal­
czyli do końca przeciwko takiej zbrodniczej 
agresji.

Zginie nte „cywilizacja światowa**, bez 
względu na to, jakie poniesie ofiary wskutek 
nowej agresji, lecz przegniły Już system spo­
łeczny. z jego krwią przesiąkniętą podstawą 
imperialistyczną, która kończy swój żywot. 
potęp1 ona za surą agresywność, odtrącona za 
wyzysk mas pracujących 1 uciskanych naro­
dów.

Polityka zagraniczna Związku Radzieckie­
go opiera się na leninowskich zasadach współ­
istnienia różnych systemów społecznych. Bro­
nimy tych zasad pragnąc, by narody żyły w 
pokoju i spokoju. Bronimy tych zasad, ponie­
waż w warunkach współistnienia są wszelkie 
możliwości zapewnienia w ciągu całego okre­
su historycznego pokoju 1 wolności narodów, 
pokojowych stosunków między krajami 1 dal­
szych osiągnięć postępu ludzkości.

Jesteśmy zwolennikami leninowskich zasad 
współistnienia, jesteśmy zwolennikami tych 
zasad dlatego, że wierzymy w siły socjalizmu 
1 w to, że wybraliśmy właściwą drogę do ko­
munizmu.

_____Pracownicy poszukiwani
St. zootechnik, kier, gospodarstwa nasiennego 
oraz ogrodnik z dobrymi kwalifikacjami i prak­
tyką do Zespołu PGR Jastrowie, p-ta kol. Ja­
strowie, pow. Wałcz, woj. Koszalin, potrzebny 
zaraz. Warunki do omówienia na miejscu.
___________________________ K425
Referenta ze znajomością branży drzewnej 
oraz do działu transportu wysokokwalifikowa­
nego mechanika samochodowego poszukujemy 
zaraz. Pilne zgłoszenia: Swarzędzka Fabryka 
Mebli Swarzędz, dział kadr. K431
Technika normowania ze znajomością produ­
kcji włókienniczej, skórzanej i metalowej przyj 
mierny natychmiast. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K434.
Kierowników budów, majstrów budowlanych, 
murarzy, cieśli, zdunów oraz robotników zatru­
dni natychmiast dyrekcja Zespołu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w Kotli, pow. Gło­
gów, woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej w budownictwie oraz natu- 
ralia przysługujące pracownikom PGR. Sto­
łówki oraz hotele robotnicze zapewnione. Do­
jazd do stacji kolejowej — Kotla. K458

Maszyny do szycia
oraz

części do maszyn
kupujemy.

Poznań, Chłapowskiego 3, 
m 3. 1861g

Taksometr kupię lub wezmę 
w dzierżawę zaraz. Poznań, 
Chwaliszewo 70, m 5. 1939g
Cegłę z rozbiórki kupię. Poz­
nań, Strzelecka 25 m 5.

1920g

Sprzedaż

Nieruchomości Kupno
Parcete, domki wille. Kamie­
nice Kupno sprzedał zala 
twia solidnie ,,Union". Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

1145g

Balans ręczny i stół stolar­
ski, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
1908g.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne, drew­
niane, gięte oraz dla bliź­
niąt poleca: H. Świetlik, Poz- 
znań, Wrocławska 13. _ 1473g
Radio nowe sprzedam. Poz­
nań,_ tel. 651-84.______1623g
Sprzedam radio 4 lampowe, 
stan dobry. Poznań, Sieroca 
2, m 3a, od godz. 18.1818g
Psa wilka 10-miesięcznego, 
tanio sprzedam. Poznań, Gran 
waldzka_67. m 2. 1905?
Białą nowoczesną sypialnię, 
korzystnie sprzedam. Poznań. 
Gwaidii Ludowej 32, m 7.

2052g

Kamienice komfortowe ze skla 
darni, wille domki jedno 
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hlnz Poznań 
Piekary 19. I413g

Nieruchomości w każdej dziel 
nicy oraz parcel poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar 
mii 26. 1788g
Parcele w Krzyżownikach, 
500 do 650 m*. kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I941g.
Dom w Śmiglu sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 196 lg.

Motocykl 350 ccm, w bardzo 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 1912g.

Kuplę mechanizm kierowni­
czy, śrubowy, marki "7,Ford- 
Taunus". Wł. Fischer, 0- 
strów Wlkp., Sądowa 6.

2884p
Kupię opony 450 względnie 
500X17 oraz felgi szprycho­
we 16, do samochodu DKW. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 96-04
__________ li1?-8

Kupię lodówkę elektryczną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Poz­
nań, Świerczewskiego 3, dla
1915g.

CIĄGNIK
z PRZYCZEPAMI
zakupi Spółdzielcze Zrze­
szenie Bud. Poznań. Ma­
tejki 48/49, pokój 110, 
od godz. 16—18. 1945g

Praca
Przyjmę pracę konserwacji 
i naprawy chłodni elektrycz­
nych, na pół etat«. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2955p._______
Gosposia z referencjami, lu­
biąca dzieci, ze spaniem, po­
trzebna zaraz. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 11, m 6, od
godz. 14—16._________2001?
Do 2-letniego dziecka, poszu­
kuję emerytki lubiącej dzie­
ci. Zgłoszenia: Poznań, Wio­
ślarska 28, m 3. 2017g
Emerytka do 4-letnłcj dziew­
czynki potrzebna. Poznań, 
gniewskiego 10, m 17.

1903g
Lekarskie

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poł. i po poi. 
Specjał nowoczesna protety­
ka steelonowa. Poznań, Mie 
Uiewicza 24. tel. 21-58.

lOOOg

Dnia 7 lutego 1955 zmarł nagle mój ukochany i nie­
odżałowany mąż, nasz ojciec, brat, teść i dziadek, Sp.

Kazimierz Smulkowski
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm., e godz. 
11,30 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

Zana, dzieci I rodzina
Poz-nań, Gdynia, Cieszyn, Świnoujście. 2054g

MASZYNĘ-
tarczówkę

do krojenia tekstyliów, na 
tychmiast zakupimy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla B435.

Nauka
Księgowości stenografii, języ­
ków udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź l, skrytka 57.

2979g

Zguby
Dnia 5. 2. br. zgubiono tecz­
kę szkolną, znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, Grodziska 4, m 2.

2037g

Unieważnia się
skradzioną pieczątkę nr 
4 „Zjednoczenie Sobót 
Inżynieryjnych Budowni­
ctwa Miejskiego, Kiero­
wnictwo Robót Studniar­
skich, Poznań, ui. Gnieź­
nieńska 63, tel. 48-52“.

1989g

Różne
Kamienie do śrotowników 
rotn. i naprawy wykonuje: 
„Młynomontaż" Poznań 1, ul. 
Czerwonej Armii 61, warsz­
tat. 808g

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz, Engla 11, 
m. 9. 1884g

Dnia 7 lutego W55 r. zmarła w wieka lat 78, nt- 
sza kochana ciotka i szwagierka, śp.

Magdalena Seszterda
Pogrzeb odbędzie się w piątek, lt bm., o godz. 19,30 

z kaplicy cmentarza parafii Bożego Clata w Poznania.
Rodzina

Poznań. Pamiątkowa 23. 2030g

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Spożywczymi 

Poznań - Północ
zawiadamia konsumentów zbiorowych, że 
od dnia 15 stycznia 1955 r. mogą dokony­
wać zakupów artykułów spożywczych wy­
łącznie w następujących sklepach:
Sklep nr 1, spożywczy, ul. Wielka 7 
Sklep nr 2, spożyw„ ul. Dzierżyńskiego 19 
Sklep nr 3, spożywczy, ul. Obornicka. 123 
Sklep nr 5, spożywczy, ul. Stary Rynek 60 
Sklep nr 13, spożywczy, ni. Wronlecka 18 
Sklep nr 14, spożywczy, nl. Ar. Czerwonej 28 
Sklep nr 17, spożywczy, ul. Pszenna 2 
Sklep nr 19, spożywczy, ul. 27 Grudnia 6 
Sklep nr 46, spożywczy, ul. Winogrady 62 
Sklep nr 47, spożywczy, ul. Szamotulska 87 
Sklep nr 54, spożyw., ul. Szamarzewskiego 60 
Sklep nr 59, spożywczy, pi. Bernardyński 4 
Sklep nr 68, spożywczy, ul. Kościuszki 108 
Sklep nr 6, drobiarski, ul. Garbary 56 
Sklep nr 37, drobiarski, ul. Dąbrowskiego 36 
Sklep nr 56, drobiarski, ul. Ratajczaka 36 
Sklep nr 42, cukierń., ul. Paderewskiego 3 
Sklep nr 60, cukier., al. Marcinkowskiego 11 
Sklep nr 55, kwiaciarnia, ul. 27 Grudnia 11

K432

Dnia 8 lutego 1955 zmarł po krótkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy ojciec, stryj, 
brat i szwagier, śp.

Florian Dux
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godz. 15 
z kapłicy cmentarza w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrądone 
dzieci I rodzina

Poznań, Ostrów, Wągrowiec. 9O71g |

Dnia 8 lutego 1955 rozstał się nagłe z tyra świa­
tem, namaszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

Ludwik Rajski
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. Msza św. 
za duszę Zmarłego odprawiona zostanie 22 lutego br., 
o godz. 6,30 w Kościele Matki Boskiej Bolesnej.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, al. Hetmańska 4, m 6. 2074g



PIĄTEK
Mar#

Słońce w.: 7,18 
ł: 16,57

Księżyc w.: 22,44 
z.: 8,18

KRONIKA
LOTY

W nocy początkowo po- 
chmurno , przejściowe możli­
wie ustępujące opady, później 
większe przejaśnienia. W cią­
gu dnia zachmurzenie przej­
ściowe o charakterze zmien­
nym na ogół duże. Tempera­
tura minimalna w pobliżu 
0* C, maksymalna ok. + 4* C. 
Wiatry dość silne.

Ostatnio ekipa lekarska z • 
Wągrowca wyjechała do spół- i 
dzielni produkcyjnej Rejnice 
celem przebadania mieszkań­
ców.

Natomiast ekipa dentystycz­
na wyjedzie 27 bm. do okolicz 
nych spółdzielni produkcyj­
nych.

Spośród zakładów pracy eki 
py łączności miasta ze wsią j 
zaopiekują się w najbliższych 
dniach gromadami: Ńiemczyn, 
Grabowo, Łopienno i Pruśce 
oraiz Nowe.'

(Kdw)

Zarząd Powiatowy Ligi 
Przyjaciół żołnierza w ; 
Trzciance założył we wszyst- i 
kich PGR-ach koła LPż oraz ! 
rozpoczął szkolenie młodzie- I 
ży.

Ostatnio Koło LPŻ w gro- | 
madzie Kocień Wielki ukoń- , 
czyło kurs motorowy II sto- , 
pnia. Na ogólną ilość 29 mło- 1 
dych kierowców, 27 uczestni- 1 
ków zdało egzamin z wyni­
kiem dobrym, (ko)

Chłopi z Żonia i Zbyszewic 
(pow. Chodzież) sposobem go­
spodarczym wyremontowali bu 
dynek przeznaczony na sie­
dzibę Gromadzkiej Rady Na­
rodowej. Wkład ich praey w 
remont budynku przyniósł 40 
tys. zł oszczędności. (Ko)

KORE5POIUDENC9
SfinirtojA/jdanaM

W rozgrywkach w koszykówce 
• mistrzostwo klasy ,,C“ Kole­
jarz Wągrowiec pokona! Koleja­
rza Trzcianka w stosunku 46:28 
— do przerwy 16:12. (Kdw)

Pierwszeństwo
w nabywaniu

materiałów budowlanych
dla poszkodowanych 
przez huragan

Szalejący 17 stycznia br. hura­
gan poczyni! duże szkody w bu­
dynkach mieszkalnych i gospo­
darczych na wsi wielkopolskiej. 
Chcąc przyjść z oomocą poszko­
dowanym Prezydium WRN wy­
dało polecenie, aby otrzymali oni 
w pierwszej kolejności przydzia­
ły materiałów budowlanych.

Z wnioskami o przydział nie­
zbędnego budulca zainteresowa­
ni muszą się zwracać do prezy­
diów gromadzkich rad narodo­
wych. a w miastach wydzielo­
nych — do wydziałów wzgl. re­
feratów handlu MRN.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń przystąpił już do wypłaty 
odszkodowań za straty wyrządzo 
ne przez huragan. W związku z 
tym należy pamętać o uregulo* 
w k at ck
pieczeniowych. (J)

HfcD AKCJA: Poznan ui 
Irunwalclzka nr 19 11/ otr
°łefonv nr nr 657-76 648-85
-o ■#) 657-05 657-18 629-52
|)RI K 4FM 4 Z-tk’a 

łrafiezne m M Kasprzaka 
aznań K—6—150

Chłopi kiroują
bydło hodowlane

Centrala Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi organizu­
je w powiecie wrzesińskim 
specjalne spędy, na których 
sprzedaje się cieliczki i ja­
łówki hodowlane, pochodzą­
ce z kontraktacji. Rolnicy 
mogą nabywać bydło hodow­
lane na bardzo dogodnych 
v. arunkach — za gotówkę lub 
na kredyt. Wnioski o udzie­
lenie kredytu przyjmują in­
struktorzy rolni w Powiato­
wym Zarządzie Rolnictwa.

(K.St.)

Tysiące złotych
zaoszczędzili

robotnicy leszczyńscy
Ostatnio leszczyńskie zakła 

dy pracy zameldowały o zna­
cznym przekroczeniu wyko­
nania zobowiązań podjętych 
w ub. roku dla uczczenia 10- 
lecia Polski Ludowej.

I tak na przykład koleja­
rze węzła leszczyńskiego zre­
alizowali podjęte zobowiąza­
nia, których wartość wynosi 
ponad 212 tysięcy zł.

Załoga Leszczyńskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego zobowiązała się wypro­
dukować ponad plan 462 
komplety ubrań męskich, a 
wyprodukowała 1370 sztuk — 
Ogólnej wartości 151 987 zł.

874 tysiące zł przyniosło 
wykonanie zobowiązań przez 
załogę Leszczyńskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego.

580 toń węgla zaoszczędzili 
pracownicy Zespołu Młynów, 
a załoga Leszczyńskich Za­
kładów Sprzętu Pożarnego 
zwiększyła wydajność pracy 
o 6,9 procent. (R)

Zamykać o godz. 21
W Odolanowie (pow Ostrów) 

czynnych jest kilka sklepów 
gminnych spółdzielni. Jednak 
wszystkie one zamykane są o 
godz. 18 A tymczasem miesz- I 
kańcy zajęci niejednokrotnie 
dłużej pracą zawodową, często 
nie zdążą poczynić zakupów. 
Bolączkę tę można usunąć 
przez zamykanie jednego skle­
pu o godz. 21 czy 22.

PZGS w Ostrowie powinien 
zainteresować się tą sprawą i 
rozwiązać ją po myśli miesz­
kańców miasteczka. (H)

Szachiści rawickiego Koleja­
rza pokonali w meczu o mistrzo­
stwo klasy C gnieźnieńskiego Ko­
lejarza 7:3. Punkty dla rawiczan 
zdobyli: Niedż.w edź. Rajda. Fr. 
Lipowczyk. J. Lipowczyk. Bak. 
Skrzypkówna. którzy wygrali 
swe partie. Pozostałe punkty uzy 
skali: Zieliński i Szyszka, remi­
sując w swoich spotkaniach, (c)

W zawodach koszykówki dru­
żyn męskich o mistrzostwo klasy 
C Kolejarz Ib Leszno zwycię­
żył Unię II Leszno 116:25 (42:8).

Trzecia drużyna koszykarzy 
Kolejarza Leszno uległa w Ra­
wiczu II drużynie miejscowe­
go Kolejarza 66:54 (38:31). (R)

OPERA — g. 19 ..Baron cy­
gański"

TEATR POLSKI — g. 19 —
„Dom kobiet"

TEATR POLSKI — g. 19 — 
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA — g.
19.30 „Bosman z Bajki"

TEATR LALKI i AKTORA 
g. 17 „Podróż Dziadka Mro- 
zc."

ESTRADA MUZYCZNA — g.
19.30 „Karoca odjeżdża 
19.30"

,■*//»
APOLLO — g. 14.36. 17.30 i 

20.30 „Cena strachu" (franc. 
od lat 18)

BAŁTYK — g. 14, 16. 18 i 20 
„Pokolenie" (polski — od 
lat 14)

MUZA — g. 11. 16 18 i 20
„Poemat o miłości" (radź.— 
od lal 14)

Niesłabnącym powodzeniem wśród publiczności poznań­
skiej cieszy się pełna. humoru i wdzięku., dowcipna i lek­
ka, najbardziej nieś armatka, bo „o miłości", ko­
media Al. Fredry pt. „Śluby panieńskie". Udany ten 
spektakl zawdzięczamy rzetelnemu wysiłkowi artystycz­
nemu młodego zespołu wykonawców oraz młodemu uta­
lentowanemu reżyserowi — Adamowi Hanuszkiewiczowi, 
który dobrze odczytał i odtworzył odrębny klimat tej 

osobliwej fredrowskiej komedii.
„Kuracja odmładzająca" w Teatrze Polskim, dala jak 

najlepsze rezultaty. Czekamy na dalsze osiągnięcia ! 
Na zdjęciu (od lewej): Bogdan Zieliński (Gustaw), Ste­
fan Posselt (Albin), Zofia Streer (Klara), Julia Kos­

sowska (p. Dobrójska), Izabela Bilska (Aniela).
Fot.: Z. Maksymowicz (ZPAF)

Poróunag — nomiiśl

W spółdzielni i na indywidualnym
Stosowanie nowoczesnych 

zabiegów agrotechnicznych, 
jak sianie superfosfatu granu 
lowanego razem z ziarnem, sa 
dzenie ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniazdowym, siew 
krzyżowy zbóż — dało dobre 
w ynlki w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w powiecie kali­
skim. Zwiększyły się plony 
czterech podstawowych zbóż 
od 1,5 do 7 q, buraków cu­
krowych od 20 q do 80 q, zie 
mniaków od 20 do 60 n z l 
ha w porównaniu ze zbiorami 
osiąganymi przez chłopów in­
dywidualnych.

Mimo niesprzyjających wa 
runków klimatycznych Spół­
dzielnia Produkcyjna w Bor­
kowie Starym w pierwszym ro.' 
ku gospodarowania zespołowe­
go uzyskała przeciętny plon 
żyta — 20 q, pszenicy — 23 
q, jęczmienia — 25 q. owsa 
— 21 q, ziemniaków — 205 
q, buraków' cukrowych — 300 
q z 1 hektara. Spółdzielnie 
produkcyjne w Szczypiornie. 
Skarszewie i Garbowie stoso­
wały sadzenie ziemniaków sy­
stemem kwadratowo - gniazdo­
wym, uzyskując przeciętny

St. Kubacki 
po raz piąty wvbrany 
prezesem PTF 
w Gnieźnie

Na dorocznym walnym ze­
braniu Polskiego Towarzystw;! 
Fotograficznego w Gnieźnie 
'złożono sprawozdanie z cało­
rocznej działalności oraz usta­
lono plan pracy na rok bieżą­
cy. M. in. postanowiono zor­
ganizować cztery dalsze kola 
przyzakładowe, 8 wieczorów 
dyskusyjnych na temat fotogra 
fii, 2 kursy dla amatorów oraz 
2' wystawy fotografii amator­
skich.

Równocześnie wybrano no­
wy zarząd, którego przewodni­
czącym został po raz piąty 
Stanisław Kubacki.

W. Górkowski
korespondent

RIALTO — g. 14 i 16 „Kopciu 
szek", g. 18 i 20 „W stepach 
Ukrainy" (radź. — od lat 12)

WARTA — g. 14, 16, 18 i 20 
„Pod tureckim jarzmem" — 
(buig. — od lat 14)

PIAST — g. 17 i 19 „Sygnał 
na rzece" (radź. — od lat 7)

FOTOPLASTIKON — „War­
szawa w początkach XX 
wieku"

TPP-R, ul. Ratajczaka 37, 
g. 18: „Na straży pokoju" — 
prel. mgr Wacław Jurek, o- 
raz, film „Morze plonie"

kq!\icektv
PAŃSTW. FILHARMONIA — 

w auli U. P. godz. 19.15 — 
Koncert symfoniczny. Dy 
rygent: Claudio Santoro.

Program II — Fala Poznania 
249 m

5.10 — muzyka, 5.45 — aud.

plon 205 q z ba, tj. o 55 q 
więcej niż wynoszą zbiory zie 
mniaków' sadzonych rzędow'0.

Chłopi z tych samych wsi, 
gospodarujący jeszcze indywi­
dualnie uzyskali przeciętnie 
plony zbóż mniejsze o około 5 
q z 1 hektara.

Również w hodowli spół­
dzielnie produkcyjne mają du­
że osiągnięcia, mimo że w 
chwili założenia odczuwały do 
tkliwy brak Inwentarza żywe­
go oraz pomieszczeń na inwen 
tarz zespołowy. Dobre osiąg­
nięcia w hodowli bydła mają 
spółdzielnie produkcyjne w 
Jastrzębnikach, Garbowie, Bor 
kowie, Szczypiornie i Skarsze­
wie, w których w r. 1953 prze 
ciętnie od jednej krowy uzy­
skiwano od 1400 do i600 1 
mleka rocznie, a obecnie uzy 
skuje się od 1850 do 2200 1.

W powiecie trzciańskim znaj 
dują się bogate złoża wysoko­
kalorycznego torfu. W ubie­
głym roku wydobyto tu ponad 
4200 ton tego opału.

O wartości tego torfu świad­
czy faikt, że kilka przedsię­
biorstw poznańskich, m. in. 
DBOR, Pozn. Zakłady Meta­
lowe. Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych i „Chemicz 
na Pralnia", które zakupiły w 
pow. trzciańskim około 1.5 tys. 
ton torfu, używają go z powo­
dzeniem do palenia w piecach 
centralnego ogrzewania.

Dla rozprowadzenia torfu 
wśród miejscowej ludności 
WZGS przydzielił trzciańskim

„Magazynowany" torf

Chór świetlicowy przy Cen­
trali Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Szczypiornie, powiat Kalisz, 
wyjeżdżając co tydzień do gro­
mad, znalazł sobie sympatyków 
wśród ludności wiejskiej. O- 
statnio chór świetlicowy wystę­
pował z bogatym repertuarem 
w Wołicy, (t)

dla wsi, 6.38 — co dzień przy­
nosi, 6.43 — „Radzimy na­
szym rolnikom", 7.15, 8.05,
8.45, 12,10 i 12.25 — muzyka. 
12.45 i 13 — aud. dla wsi, 13.10 
„Protekcja" — opow., 14.30 — 
muzyka, 15 — utwory fortep. 
k-om,p. klasycznych, 15.20 — 
koncert ork. mandolinistów 
rózgi, łódzkiej, 16 — „Z poby­
tu Opery Pozn. w Moskwie",
16.30 — „Wykopaliska w Mię­
dzyrzeczu", 16.50 — muzyka 
rozr., 17 — z życia Zw. Radź., 
17.40 — Miniatury kompozy­
torów poznańskich, 17.55 — 
aud. slowno-muz. pt. , Radio­
wy raid". 18.20 — muzyka ka­
meralna, 18.40 — koncert kra 
kowskiego chóru P. R , 19 — 
muzyka i aktualności, 19.25 — 
„Pod niebem innych planet" 
— pogad. przyrodn., 19.35 
Kompozytor tygodnia. 20.40 — 
z melodią i piosenką przez 
świat, 21.50 — kronika sporto­
wa, 22 — koncert symfonicz­
ny, 23.42 — muzyka taneczna

WIADOMOŚCI: 5.05, 6. 7. 
7.40. 12.04. 14. 17.30, 18.15,
21.30 i 23.56

Da chłopów powiatu ostrowskiogo
Bracia chłopi!
My, członkowie Rolniczego 

Zespołu Spółdzielczego w Gru 
dzlelcu, po podsumowania 
rocznych osiągnięć, chcemy 
podzielić się z Wami naszymi 
doświadczeniami, chcemy
przedstawić Wam rozwój na­
szego wspólnego gospodar­
stwa. Piszemy do Was, abyś- 
cie poznali prawdę o życiu w 
spółdzielni, abyście się prze­
konali, że powiększyć swoje 
dochody i polepszyć swój byt 
może każdy z Was, przystępu­
jąc do pracy na wspólnym.

Spółdzielnię naszą założyliś­
my w grudniu 1952 rok«. O 
becnle w spółdzielni zrzeszo­
nych jest 26 członków. Gospo 
darujemy na 225 hektarach 
Posiadamy 180 sztuk inwen­
tarza zespołowego, w tym 20 
koni i źrebaków, 49 sztuk by­
dła 1 104 sztuki trzody chle­
wnej.

W zeszłym roku zbudowaliś 
my nowy kurnik i zakupiliś­
my 89 sztuk drobiu. W roku 
bieżącym rozszerzymy fermę 
drobiarską do 300 sztuk, za­
kupimy 4 krowy, pogłowie

Poważnie zwiększyły się 
również dochody rodzin spół­
dzielczych. W roku 1953, gdy 
w powiecie kaliskim do rozli­
czeń rocznych przystępowało 
8 spółdzielni, to przeciętnie na 
dniówkę obrachunkową przy­
padało 12 zł, 4 kg zboża, 5 
kg ziemniaków i 6 kg paszy. 
Na jedną rodzinę spółdzielczą 
przypadało 2654 zł, 19,5 q 
zboża, 24 q ziemniaków, 27 q 
paszy.

W roku bieżącym w 10 do­
tychczas rozliczonych spół­
dzielniach na dniówkę obra­
chunkową wypada przeciętnie 
17,50 zł, 5,5 kg zboża. 7 kg 
ziemniaków, 8.5 kg paszy, na 
tomiast na jedną rodzinę — 
4375 zł, 27 q zboża, 31 q zie 
mniaków, 28,5 q paszy.

T. Kaczmarek 
korespondent

GS-om 2 ciągniki. Jednak i tu 
nie pomogło. GS-y nie zdołały 
rozprowadzić wszystkiego tor­
fu. Nie dbano tu o rozpropa­
gowanie kalorycznych wartości 
torfu, a ciągniki przeznaczone 
wyłącznie do przewożenia tego 
opału Gminna Spółdzielnia w 
Trzciance przeznaczyła do 
transportu innych towarów. 
Stąd też termin rozprowadze­
nia torfu nie został dotrzyma­
ny- (i)

Od dwóch lat czekają mie­
szkańcy Książa (pow. Śrem) na 
naprawę szosy prowadzonej z 
miasta na dworzec kolejowy.

Błotnista, pełna wybojów 
droga stanowi dla ludności 
prawdziwą udrękę.

A czy Prezydium MRN w 
Książu przewidziało naprawę 
tej szosy w bieżącym roku? Je 
śli tak, Ło warto się'zabrać do 
roboty jak najw'cześniej.

\ l, (śtur)

PROfiWE
Yfi Te dokuci li we

W Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym w Sobótce (pow. 
Ostrów) znajduje się stołówka 
dla młodzieży, zatrudnionej se­
zonowo w tym gospodarstwie.

Ix>kal na tę stołówkę jest ob 
szemy, lecz tak brudny i za­
niedbany, że spożywanie w 
nim posiłków nie należy do 
przyjemności.

A Dyrekcja Zespołu PGR o 
tym nie wie? (H)

<5 JrJ

W towarzyskim meczu pię­
ściarskim Sparta (Śrem) poko­
nała Stal (Rataje) 10:8. Naj­
ładniejsze walki zakończone 
wynikiem remisowym stoczy­
li w wadze piórkowej Janków 
ski (Stal) 1 Chrzanowski (Spar 
ta) oraz w wadze lekkiej Cwir 
lej (Stal) i Bartz (Sparta).

trzody chlewnej powiększymy 
do 124 sztuk, a pogłowie o- 
wiec do 67 sztuk. Wyremon­
tujemy również spichrz i sto­
doły. Aby praca nasza stała 
się lżejszą, zakupimy hydro- 
fol wraz z automatycznymi po 
idłanai.

Zamierzenia nasze są bar­
dzo poważne. Jesteśmy jednak 
pewni, że w oparciu o pomoc 
państwa, je wykonamy.

Chcemy żebyście zastanowi­
li się nad naszymi osiągnięcia 
mi w produkcji roślinnej. W 
ubiegłym roku z 1 ha zebra­
liśmy 17,5 q pszenicy, 18 q 
jęczmienia, 24 q owsa, 159 q 
ziemniaków, 246 q buraków 
cukrowych, 284 q buraków pa 
siewnych. Pozwoliło to nam 
obowiązkowe dostawy dla pań 
-;twa wykonać na długo przed 
ustalonym terminem.

Bracia chłopi!
Osiągnięcia te nie zaspoka­

jają naszych ambicji. Dlatego 
też* staramy się pracować jak 
najbardziej rzetelnie. Pracu­
jemy z tyra większą chęcią, że 
z roku na rok dochody nasze 
się zwiększają. Jesteśmy’ spo­
kojni o przyszłość naszą i na­
szych dzieci.

Po pierwszym roku wspól­
nej gospodarki — w roku 
1953 za każdą przepracowaną 
dniówkę obrachunkową otrzy­
maliśmy po 8,35 zł, 3,5 kg 
zboża i 15,2 kg okopowych, 
a w roku 1954 — po 15 zł 1 
40 groszy, 4,7 kg zboża, 15,5 
kg okopowych oraz 5 kg ki­
szonek dla krów.

Szczególnie duże dochody 
praca w spółdzielni przyniosła 

i rodzinom Kowalików, Lewan­
dowskich i Lewickich. Na 
przykład Lewiccy za przepra­
cowanych 1157 dniówek obra 
chunkowych otrzymali 17 817 
zł, 5 436 kg zboża, 17 933 kg 
okopowych i 5 785 kg kiszo­
nek.

Z tego, że przed dwoma la­
ty zorganizowaliśmy spółdziel 
nię. jesteśmy bardzo zadowo­
leni.

Bracia chłopi!
Porównajcie wyniki osiąga­

ne przez nas z Waszymi osiąg 
nięciaml. Zastanówcie się nad 
tym!
Grudzielec (pow. Ostrów), 

w lutym 1955 roku.
(Następują podpisy 26 człon­

ków spółdzielni)

ISELOOŁSKI
Rocznica minęła 

17 stycznia
Ochotnicza Straż Pożarna 

przy PGR Złotniki Wielkie 
(powiat Kalisz) w dniu 17 sty­
cznia 1954 roku złożyła wnio­
sek w Wojewódzkiej Komen­
dzie Straży Pożarnej o przy­
dział jednej motopompy.

Po kilku miesiącach otrzyma­
ła odpowiedź, że sprawę należy 
przekazać do Zjednoczenia 
PGR Ostrów. Znów minęło 
parę miesięcy, aż wniosek za­
wędrował do Warsztatów w 
Lesznie, skąd już na pewno 
miano przysłać motopompę w... 
III kwartale ub. roku.

Minął obiecany III kwartał, 
minął rok 1954, minął styczeń 
1955 roku. Jest już połowa Lu­
tego, a Ochotnicza Straż Po­
żarna wciąż cierpliwie czeka 
na przydział motopompy.

A co będzie, jeżeli we wsi 
Złotniki Wielkie wybuchnie po­
żar? (im)

Odpowiadam)
Czytelnikom

Zainteresowani mieszkańcy — 
Września. — W p c v/ .ej kolej­
ności koks otrzymały szpitale, 
szkoły i urzędy, późn.ej odbior- 
cy prywatni. (2998)

Zofia Z. z Owińsk. List Pani 
przekazujemy do Wydziału Zdro 
w a Prez. WRN celem wykorzy­
stania na odprawach służby zdro 
wia oraz wzięcia pod uwagę przy 
rozdziale premii. (3399)

Edmund Marecki — Chodzież. 
1) Jeżeli Pan chce tłumaczyć z 
języków obcych, musi sic Pan 
zwrócić do Państw. Instytutu Wy’ 
dawniczego w Warszawie. 2) W 
sprawie leczenia się u lekarza 
specjalisty należy zwrócić się do 

i lekarza rejonowego który da
i Panu odpowiednie skierowanie.

(2945)
Mieszkańcy gromady Księżno.

i W najbliższym czasie życie świe- 
; tlicowe w waszej gromadzie zo­
stanie zreorganizowane, a świet­
lica będzie systematycznie opala­
na. (2896)


